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Pr. med. 'Leyberg 
wyjeehal 

wraca 2-go czerwca. 

• 1 NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
f· usuwa 

1a•leai1 pryszcze, opaleniznę, 
•ąg 1 1 czerwoność ł111Jarz1 

.J • wszelkie plamy 

:Pa,ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

tt Jana Niwińskiego. 
·la uniknitcia naśladownictwa, ka!de pudełk· 

·!llP.lłrune jut 1 plomba, na której zn1j1 
1 ~uja ait Ne 204 I nazwisku w1nalazc1 

Jan Niwiński. 
edaż·:w. aptekach, składach aptecznych 

1 perf umerjach. 

KĄLĘNDARZYK„ 

J~~zcH jenno westcnni~ni~. 

Odkąd człowiek wyszedł z powija
ków i przesta.ł być igraszką, zależną od 
każdej niemal siły przyrody; odkąd 

przyrodę tę ujarzmiać i swej władzy 
podporządkowywać zaczął, odt(łd też 

począł szukać środków uczęśliwienia 

się, - zapewnienia sobie najwyższej su· 
my dobrobytu przy najmniejszym wy· 
datku sił własnych. 

każda gromada wagnie zgnieść . in?~ 
gromadę ludzką, by szczęście sobie 1e1 
kosztem zapewnić. 

„Naród bogaty•, to oktleślenie na
suwa nam na myśl te szczęśliwe naro· 
dy, które pracą pokoleń całych z~ołały 
zebrać w swe posiadanie jaknajwrększy 
zasób dóbr doczesnych. Ale nietyłko 
te. Wiemy, że nietylko pracą skupiano 
bogactwa. Starożytne już ' narody roz· 
bojem żyły a grabieżą. Asurowie, egip· 
cjanie, rzymianie wreszcie tylko dzięki 
grabieży gromadziły b.ogactwa niezmier• 
ne, na których zakrzepła krew pomor· 
dowanych prawych ich właścicieli po· 
przednich • 

Z biegiem wieków powstawały co
raz nowe i nowe projekty, coraz nowe 
metody urządzenia współżycia w spo• 
łeczeństwach ludzkicht by każda z jed-' Obecnie walka napastnicza na in11e 
nostek szczęśliwą się czuć mogła, by przeszła tory. Dzisiaj oręźem w ręku 
nikomu nie zbywało na kawałku chleba zaborców stał się pieniądz. Nim, jak ta• 
powszedniego. ranem rozbijają mężni wszelkie organi-

Upłynęły Jat tysiące i recepty na zacje słabsze i zmuszają do uległości, 
uszczęśliwienie ludzkości wynaleźć nie do pracowania na siebie. 
zdołano. Zarówno, jak przed wiekami Narody - posiadacze kapitałów -
·jednostka jest pozostawioną samej so· zdołały ujarzmić te.których jedynym za· 
bie, gorzej nawet, bo w miarę rozmna- sobem jest ;eno trochę sił do pracy, 
żania się łudzkosci, poszczególnym j_ej Mocarstwo w pojęciu nowożytnem, to 
członkom coraz ciaśniej na globie nietylko naród, liczący dziesiątki miljo· 
ziemskim, coraz im trudnie("' zdobywać nów i osiadły na olbrzymiej przestrzeni. 
środki żywności. Mocarstwem może być krailc niewielki 

lecz bogaty, który ma w r~ku straszliwy 
Walka z siłami przyrody inakomi- or~t. jakim jest pięniądz. 

cie 1ostała ułatwioną. Dziś człowiek 
nawet z żywiołami ui>orać ziQ zdołał i Belgowie, choć nieliczni, panują i 
zmusił je do pomocy w pracy, lecz za nam, bo zakładają u nas warsztaty pra· 
to w łonie samej ludzkości wre wallca cy i katą robotnikowi naszemu boga· 

.. o każdą piedt ziemi, o każde ziarnko dć akcjonarjuszów, któryc;h nigdy poz
pożywn~. Człowiek człowiekowi · s~ał nać nawet nie zdoła. 

.: si~ wilkiem. ·..;':/ : . Kapitaliści, którzy u .łnas zdobywają 
·· " l nietylko człowiek ci.ło~i.eliQ;WiJJ?O.~jljo.n~„ 11.-'-ie)),ie w kr.atu„ r:i.tu:~il kro.cie 

na cele ogólne, zapoznając potrzeby na
sze, bo te ich nic nie obchodz21 _ i ob· 
chodzić wres~cie nie mogą. 

My zaś, nie licząc się z tern, że je• 
steśmy dla nich czemś pośredniem mi•· 
dzy bydh;tRem pociągowem, a człowie· 

kiem, zapominamy o „ konieczności two
rzenia własnych warsztatów, własnych 

fabryl~-przemysłu ~ własnego. 

Szczycimy słę, te nosimy garnitur~. 

z sukna angielskiego, ~ używamy perfum 
francuskich, jeździmy pociągami, ciąg„ 
nlonemi przez parowozy niemieckie. 

Patrzymy obojętnie, gdy belgowie, 
czy francuzi, budują dla nas tramwaje., 
gdy po drogach naszych snują się sa· 
mÓjazdy łub rowery angielskie, a
merykańskie, francuskie lub niemieckie. 

Nam nie panami być a parob· 
kami. 

Nam, gdy nawet posiada.my kapita• 
ły, wystarczy oddać je w rccce ~ obce, by· 
z nich zyski ciągnęli. 

Sami nie możemy zdobyć się na 
nic jeno chyba na naśiadowanie je'1nost„ 
ki '1zielnieiszej, co placówk~ pracy St\!O~ 
rzyła i wytwar~enie jej niezdrowe; kon• 
kurencji. 

Zaiste, czas już zerwać z bezmyśl• 
nością a bezradnością i wziąć sie do 
pracy nad rozwojem · przemysłu włas· 

n ego. 
Kupowanie wszystkiego, do .noi1 

stołowych włącznie u obcych, choćby 
najsympatyczniejszych nawet pobratym„ 
ców, skazuje całe masy współj)raci n~ 

nl.ewolę u obcych. _ . il . ·~· ,; 

~rz~l>J ,nłlreszcie ;.at~~· 



z. KURJt:R ŁODZI<I- T5 lllaia 191 t roku. 

skie· w przemyśle polskim, inaczej groi: 
nam zagJadn, !ub wieczna zależność od 
coraz w1ę!{Szej i większej liczby opieku• 

nów niepowolai1ych, lecz ruchliwych. 
A.W. 

Dwie siły. 

(Kor. wł. „Kurj. Łódzk.) 

Petersburg 11 maja. 

Niezmiernie ciekawy 11a:;lrój panuie 
1becnie wśród nacjonalistów rosy1s1m:h 
( powo-du pod1ęcia prac przygotowaw 
czych do wprowadzenia ziem~twa w gu
t,erniach zachodnich. 

Spoliziewać się należało, że jedynie 
\ryumf i zadowolenie panować będ<=l 

dowej i był gotowym do dalszej inter
wenc1i dla zapewnienia zwycięstwa ro-
sjan. · 

Cllarakteryslyczne jest, doprawdy 
ubóstwo duchowe ludzi, l'itórzy. mając 
za sobą potęgę poparcia rządu, drżą 
przed spętanym „obcoplemteńcem•. 

Lecz lek te11 iest łatwo zrozumiały
bU'dz1 go swiadomość siły moralnej i 
duchowej przeciwnika, których przewaga 
fizyczna n ie ugnie. 

X. 

Drożyzna 
mieszkaniowa. 

VIII. 

Nśród ~ych µatrjotów na widol< kuqer- w Rosji zaś l'Owstaly i funkcjonują 
ołuego po~ ·iechu w dziele zlania 11a 20 nasl~puiące s,,ótki i stowarzyszenia bu
m_i)jonów obywateli rosyj3k1cll niez.mier· duwlane: 
nego dObrodzteJSLwa, p~yllącego '/,. sa- a) Towarzystwo budowy i dosl~ona~ 
moriqdu y:iemsk1ego. lenia mieszlrnf1 dla potrzebujących 1 pra· 

A jednak - Im bardziej zbliża się cu1ących mieszkańców w Petersburgu. 
termin irzeczywistpienia ziemstwa w (Ustawa i~a wyżet zatwierdzona 20 czt:r
kraiu zachodnim, tem trwożliwszy na- wca si. st 1902 r. Lb1ór praw· za 1902 
~trói panuje wśród mie1scowych praw- r. ur. 19). Towar.i.ystwo to wybudowało 
dziwych rosjan i ich stołecznych opie- gmachy o 200 mieszlmniach wral. z po-

J<unów. Wątpliwość zakrada się w du· mieszczem:·m dla :szkoty, ochronl(I, 1>1-
sze twórców nowego ziemstwa i uczucie blJotek1 1 czytelni. 1\tt~llt1ł ~al<ładowy 
obawy przed prz.emocą obcoplemieńców 250,000 rb , podzielony na 10,000 uuzia
rne opuszcza nawet wówcias, gdy w rę· łow po brl>„ - w p1~ 2 rb. Każde 20 
kach ich s1 .oc2ywa pe~111a władzy i cala udziałów OaJćl prawo ao 1 głosu. Ou
bezg1 aniczna !:i iła panowania nad pola- pow1cdL.1a1110sć czło11lrn 1e:n u~rau1czona 
t<.am1, zyoami, lilwmarrn i rnnymi _cu- uu wy:Solwśc1 posiadanego ud~1ału. 
dzm:1emcerni„. b) Łuckie Towarzystwo budowy i 

Czemu to pu) :• .-,ać? Rząd śpieszy doskonalenia mieszkań dla potrzebuJ<1-
z niezwykłą gotowo:kią i siyblmśclą do cych i pracujących mieszkańców w 
unarodowienia mieiscowego źycia gm• Łucku, wołyńskiej ~ubernji. (Ustawa 
pódarczego, do zapewnienia w niem Na~wyzej zatwierdzona 10 marca st. st. 
trwałei przewagi elementowi rosyistdemu 1910 r. Zbiór praw za 1910 r. nr. 50). 
do nada1;:u rosjanom kulturalnej, eko· t<apwu zal\ładowy 25,000 r. sltład· iący 
nomicznq i )Olitycznej władzy w gu- się i 1,000 udziałów po 25 rb„ - wµ1-
'ber11 a\.:h z:.icllodnicłl, u nienasyceni pa- sowe I rb. 
trj'Jci wyrna~aią C<JOlL to innyci1 .f.!wa- c) Stowariyszenie ł>uduwy domów 
rnnCji przyznawanych 1m prt..yw1le16 .v - pracowrnl,ów Eii;ł,ltycy11i1'1sic1e1 dr. żelaz1~ej 
iakoby w imię ochro!ly pafr:;twowuś::i w je\~1:1terynostawiu. \U ·tawa Naiwyzei 
rosyistdej. zalwierdzona IO marca· ::>t. si. 1910 ro-

domów, - którego ustawa zatwierdzo
na została przez wileńskiego wice-gu
bernatora 24 marca 1909 r. - Kapitał 
300000 rb., składający się z 3000 udzia· 
łów po 100 rb. - Wpisowe - 3 rb.
Odpow1edzial11ość ograniczona do wyso· 
kości udzialu. 

2) Pierwsze Towarzystwo lokatorów 
111. Moskwy. którego ustawa zatwierdzo
na została przez moskiewskiego grado-
11aczal111ka 14 lipca 1908 r. 

W Kijowie na zasadzie przepisów 
1906 r. powstalo 18 spółek budowla
nych, z których 11 1 ui wybudowało do· 
my, t. zw. „domy udziałowe". 

~po:;;ób powstawania tych spółek 
jest tam następujący: Inicjatywa zwykle 
pochodzi od inżyniera, który po wysm· 
kaniu odpowiedniego placu i zaprojekto
waniu domu, zbiera założycieli i stara 
sit:: o zatwierdzenie ustawy. Gdy zebra
ną został·a dostaieczna ilość założycieli, 
którzy rozebrali między sobą mieszka
nia, - ogłaszi:l się w gazetach o iapi· 
sywau1e :.;1~ na członków tych, co po.
trzebują m1e~zl\ań. 

Budowlę prowadzi inżynier -przed
siębiorca na zasadzie umowy ze stowa
rzyszonymi za umówioną z góry cene. 
- Cena mieszkaó, licząc wszystl ie ~ 'Y
datki, - wynosi z~ 4 pokoje - 425 
rb., wtedy gdy normalna cena na te1że 
ulicy za Lakież rrnesdcanie w prywatnym 
domu 75D rb. - Musimy tu jedna\( nad
miemć, że, pomimo tak świetnych cy
frowych danych, - kqowskim :;pótkom 
budowlanym grozi niebezpieczeństwo, -
gdyz 1-o baul\i, dające pożyczki pod za
staw dam6w, odmówiły swej' pomocy 
na te] muy zasadzie, że spółl\i niepra
widłowo wstały zatw1erdwne na pod
sta w1e prlep1sów 1906 r., - choć ust«· 
wy StJółel\ Dyry o prac.:owa11t: przy udlla
lt! prawwków 1 1ury;; lwusultoV1> tychże 
banl{ÓW - i 2·o rozwój lilJOW ·1w.:h :.;pó
ki'- budowlanyc11 bardzo rneprzychylme 
µrzYJQli Wiaśc1c1elć !Ql!IÓWi ZjilWISIW to 
Je~t l>t1rf.jzo zrow1i·1:..101 Jt::t.d1 weźnut:my 
ua UWdgę, lC \1 il1 lv::.c. lJUUUJ'łl.YCll ::;1~ 

uomow wynosi 1 i ~iu1 nliiJOll..t rb. 1 ze 
uoc11ou roczny, wymylrn1 ący się i l\it

::>ztrn wtc.1s.:1c1cl1 uomow, wynu::i1 
200LJUJ w. 

J. Garlikow~lci . 

a:;;rx::; 

Obawa µrzyszłości znaiduie r.ów- lw. Zbiór praw nr. 41). Cer Towi:lrz~; !::i· 
nież wyraz w nastroju miejscoy;cj i spo- twa - doslarcieu:e swym członlwm 
łeczn ei pasy uacjonalistycznej szcze - placów 1 wybuuowarne t1a tycll p1aca1.:łl 
\1.óinioJ 2aś nu szpaltach t~az ty „Now. uomów. Wp1sowt: ·- 5 rub.; wp ata 
\ 'r mia''. . Nu zasadzie nadsyłanych z 1111es1ęc.rna - [)\.) ł\Op. l\az...iy cdom:K li~~'~ ały f eljeton. 
gubern1i zacllod11ich informacji i 11a pod- IM prawv do placu LOU do tiUO l<wudr. 
stawie wlasuycl1 wniosków 1eore1yi.:z• sąin1 w m1esc1e. 1ub .wo l\Wi:H.ir. S'!Z tll 

nych. dziennii< ten, dowodzący niedaw- po.w miastem uż ao 1 1..11es1au11y. Uo 
110 dp.:jkonałośct prawa o ziemstwach, ~płaty cał1wW1Lt:J 11.:1l.:i:. 1io~c1, . '-don.;1\ 

Adwoita pra panią świata. 

aowo<lz1 obec111e, iż nit:ma pewności, że 1esL l,Yłl\o dz1eriawcą placu; uzytKowac Pewien preies trybunatu mavVial: nic 
nowe ziemstwo prz~ niesie państwu rze- rnożi; oo cuwlli wmt:s1~111a ;cdueJ ó 4 te- łatwiejszego jak osądzić 3praw~ _wyto-
czyw1stą linz.yść. ::ilqlcj wartosc1 plJ~u; Pl> ~aµrnce 111 u 11"- czoną przed kratki, ale nic trudniejszego 

. 1 ~z.11usc1 CliOllCI\ sh1Jt: s1i: wzasc1~1ek.u 1·alr os~dzić 1n po mowach adwoka· VJ zas~dz1e - mówi wspomniany b 1 '" " ... 
dzienn1l\ - nil\t nie moz:! 1 1 r.1:cczyć mą- placu. t>tac µuwuueu } ~ wy wpiouy w rów. 
drośc1 paóstwowej, będ4cei pocbtawą ciqgu 10 lat. A inny prezes, kiedy mu przed roz· 

nowego pn.1wt1, lecz Siq(j µcwność, że d) Lii!andzkie . Tow. l~d~i~łowe w pocz~ciem sprawy pokazdnO pustą ła• 
a;~rn1erionu refornia IM~ ;l;awtedzie1 że celu nabywania nieruchomosc t budowy w~ obrony, powiedział z ul\~ntentowa
rne pudkoµiq Jej intrygi pol::ifm? domów. \Ustawa Najwyżej zatwierdz~1rn mem: nic nie szkodzi, za~tyna1my.-o3ą-

19 wrześma st. st. 1910 roku. Zbiór dzimy je\ dałelw słusznie]. 
Czy· wiele było w Rosji udanych 

reform i czy w~zystkie one doprowa- praw nr. 111 ). jest to Towarzystwo Gdyby zaufać tym prezesom, wów· 
drały do µożądanycll rezultalów _ biada akcyj11e; a1\cje po 100 rub. Każde 10 czas zawód adwokacki wydałby się zbęd· 
~afeta. o3 wniei nie było zupełnie (:ll<Cji dają p1 awo do 1 glusu. nym. i szkodliwym dla normalnych funk· 
4;em'.ltwa w kraju w l,!Ubern1ach zachod- e) Hy t:iKie Tow. el\Ot!Ollliczne dla cji sądowych. . 
nich. Surogat samorządu ziemsldego w budowy domów 1 nabywania nierucho- Nie wierzcie temu! Były to zwykle 
tormie lwmiletów do spra1,v ziemskich mości. \U:;tawa NaiWYŻtJ :t:al~1erdzuna dowciplmwania, ną jakie µozwalają so• 
ciawał biurokracji zupełną możliwość 5 lurego ::11 . st. 1910 rnku. Lb1ór praw bie nawet do:.tujnicy w najlepszym stylu. 
ochraniania zasad I a1\..,1wowośc1 rosyj- Ili". 36J. Były one zresztą wyrazem właściwej lu-

.' l{iej i slłumienięi :ieparatyzmu polskiego. t) ;:), Petersburskie Tow. w celu u- dziom skłonności do drwin z osól> lub 
l<z~(l prowadził w 11,ę z polonizacją przy rządt.tUll~ Stdłych 1111ę!'3r.l'<.tn. (Ustc.1Wd rzeczy, bez których obejść si~ me p9-
i omocy miejscowych przedstaw1ciel1 wła- Nu1wyfoj zatWll!rdzona _ 2t5 lip'u 1910 dobna. 
. zy, nie spotykuiąc zaduych pneszkód rolrn. L.ł.HOr praw nr. ~u,. Swiat jest pieniaczem, a ludzie są 
L..: '3l'rotly i11sLytuC]i wyborczych. M11110 g) Towarzy~two budowy i u_dosko- chorzy - są ttdwokacil muszą być do-

• o,J JCClllal· b1urol<.rllc1a - Dyła bezsilną w nalania mieszkan dla napływowei robo· ktorzy. 
·„\!ce z żyw)o~em pobjom, prze~ażaJą- ·czej l<lai>y. \Ustawa Najwyze1 ·zutwierdzo- A jednak, powsze~łrnie ża.rtuji\ so
:) Ili eu.erg)ą, inteligenCją I trnlturił naM -na 12 marca 1 ~10 roku. Zbiór praw bie ludztsl<a i jednych J z drugich, go• 

towi wszakże do nich biedz w tt:: pędy , :ywową rosyjską sferą um;druczct · 1 nr 39) lb w 
.... uu11yc11 włościan m1eJscowycn, DowO· · Oprócz tych towarzystw, które zo. ze _ska~ecz~ny.m P~~cem, ~ 5~ :~1~ia1z Y-
..<.n1 są tu wybory . do l<aay P_!tllslWi:I, stały Najwyżej zatwierdzone, znajdujemy ł\leJSZeJ l<ł tm o ~cz 0 r . • 

~1 
I od tego czasu, nigdy już r ~ 

kuszono się nigdzie o pozbaw· cji, Ol 
tego prawa. {lsl• 

pO \ 
Jednocześnie, najkompletniej 

j~n!ości_ us~a~. palestranci. P;Oczęli iaoiel 
111ac na1wazme1sze stanow1sk11 s o buch 
a parlamenty europejskie rol ·ew 
członków ciał adwokackich, tn,·, .1Z1 

raz to więk~7,vm cieszą się wpł~ . ie•'f 1 

dzieje Judzk~ści, która zale~y ou j~ld~ 
rzutnych wmosków ludzi. na1lepi pobll 
nionych do najwłaściwszej tych' l 
interpretacji. .IV\ 

Adwokatura jest panią świa~ :pos1 
tychczas jedne tylko Chiny nie \ strac 
ły potrzeby adwokatów. Sprawie 
wymierzali tam funkcjonarrnsze, potfl 
rzeni zarazem władzą wytwnawcz;; dO 'V 
no tam jedynie klasę t. zw. d "· 1wiel 
sądowych, do których się uciekar wuJą 
którzy nie stawali sami do obro . 

PoC'l 
Obecnie, przy,:;zła kolej na C 
Rząd państwa niebie ·kier~o Ze .nić 1 

wprowadzić kodeks nowocz;esnJ 
forma ta, na europejskich wzor, tow: 
myśtona, przewidu1e ms ytucit: a· 
tury przy chińskich try(lun~lµ,ch. 

W l\antonie zakłada s1~ szt<~ 
wa dla uksztakc111a na pr~.lce 
adwol·atów; 1111111, talrn sama, fun. 

Jlie. 
pali 
gi p 
iie 

Je 1·uż w Hou-Pe, 11czą.:a wu:1• 
11on 

deutów. 

Wkrótce wię: Chiny b~dą mi 
adwokaturę, a w przy•szlym pari a 
chińskim zasiądą deputowa11! z . 
dzy adwokatów. tak sumo jal· 
ropię. 

Słowem, mówcię sobie co 
lecz rządy świata należą do c.dw 

C· 

im nmości ogóme. 

ZE 
-::::::: 

O cznip . 1a r 
M1nisterjum oswrnty polec1ło Al 

torowi warszawskiego ol-r~gu na 
go, aby zaproponował zu1,facto11. to 
K9wym, rozwaze11ie sposoL1u ur ·· 3c 
!!O otlt;:ilodu, prz.vpadaJącego w 1 oł 
staletniego iub:teus~u wyp d1,ó..v t 

roirn prt.yclem m111istequm zalec JJ 
[u1J11fusz 1en 0Dcl1odzonu uroczy:.. 

G 1~ wo 11 ilQ, • {j: 
Minister oświaty, fasso, ~ s 

się okólnil\jem do re!·toró,v ws:::r si 
uniwersytetów, wyjaśniając, że z W 
studentów którzy z.łożyli ws7.ystk·e 

~ ' d Si miny semestralne, mpgą byc o~w. 
ni do egzaminów pan5twm 1ych t~·I~ si 
którzy przystępu ą eto_ egzam1110 · 
niezwłoczme po złozeniu egzmr. 
pół1rnrsowych. . . . „ • , 

Wszyscy zas 111111, choc 1 prz~t 
ją w uniwer3ytec1e, ~nuszą P!zed 
siąpieniem· do egzaimnow p.m;)tW 
postarąć si~ o świadectwo µrawo • 
no.ki. 

O Spirytu 
ny. . 

Minister skarbu polec1t zab r 
1) den~turo#any spiry u·, sprzed 
przei: karb, na . kolor f_l(_łleto vy; • 
naturowany eter 1 odpad Ki, sprted · 
przez skarb - 11.ą kolor zielony 
spirytus dc11aturowany, sprze 
przez O'ioby pry\Yalne -.. ~- kolor 
wony. Przepis len ma byc 
ny w d. I lipca 1911 r. 

OP a ~ i;J ó • 
Komisja ł~ady panstwa powz,ę 

chwałę że żydzi nie mogą być s~ 
mi „w~lo::>tnym1". ł om is ja inteą 
cyjna Dumy przyit:~~a rnte~pel~cJę o 
prawności nowych ogramczen wzg!~ 
eksternów.żydów, wii::kszością 11 gł~ 
przeciw 7 • 

Na Dalekim •• 01 t: ualy wy1ączn1e polaiww. Loz ui:· tet formy mnych spółelc Wprawdzie, wielka rewolucia fran
·•l.·\: ter u,c;, ~dy pełna; w1acu.y bm~ok1 a- a) Stowarzyszenie właścicieli n~ie· . cuska zamierzała ogłosić ~d~olrnturę za 
1}1.L111::1 . Zd.Stąp1 m;mstwo i wybJrut je- sz!rnti w Petersburgu. (U:>tawa, zatw1er· niepotrzebną, a!e to było je} btE:dem. ---

~.1 nu~ ee w skłaaz1e ztt:m:mva µriewa· dzon'1 przez m1111stequ111 spraw we- Konstytuanta liczyła dwustu ad wo- i<orespondant „Weczy" elegn 
:t:a~ lH~~Hi rG.!iJ1.rn1c, to będ4 tam w:szal,ze wnęlnmych 28 listopada 1902 roku). katów. ! 
1 1101a1..y, 1\Wrly duwieu1i :.-twych 1..ZcffO- u~tawa ta jest wzorowaua· na 11ormal11ej Zniesienie adwolrntury. jako ciał~, z \Vładywoitolm pod datą dnia lJ 
UlttJ::iirn„n zuu111osc1 L.<iJUIOWa.1ia mu.z-:i· ustawie siU\\i:lrzysun spużyw.;zych. U- jako niezależnej kor1 oracji zawodow_eJ, .Przed c.hwilfl wrói:;iłem z ogromne 
.;i.;~o ::>ta110w1si\ct 1;uv • .:L tam, gJ4:e :,ca.- dii~ł 50 rl).; ·pisow<.! 3. rup. Spóll~a odbiło się natychmiast. na ogólnym Di~- wii, llfządzo.1e1 11a hipodrgmie pn: -

1:vw1'l mui1111tdną 11J11H~Jswsc. t<OSJ•rnom wyl.Judpwał~ już 2 .domy przy ulic~ Ka· gu spraw oby"'.atelskich, . u ~awj::t pan- chomlinowa. Ucze~tniciyly w 
t,iluewwuuu 11c.Luowci 1,1~~wagę w sumu- walerge:mb1.;1c1• m. J 1 JJrzy u11cy ::>zez~· ::itwow11ch, odbiło się doh<l1w1e. . r.lrgli· 

7
ne. 

• ) wszy::>tlde w lj '1 i\ w , ... 
1 Lqdw.: 1111t1::-w wy Ili, lt:'-l i.1.t.bJ fO:>Ji.i,ll sllwc; ztt_ 1-ic.t~ ~v is1\ <! L.asta w4. bi I ans _n~ Wszyscy odtąd mogli st..t wać p_rzed 
,•;:.:..·, 11 • ...: ln.:t.11..il.:t.<i'-'! ,\·uu~i..: 110\"1~1 u1.n1· l ::>tycwia l '.)JV i ulrn wyl\~t:ywuł 1 lOJ2 l J{.rall\alTil .w drnrnkter.ce pl:itronów I :~- zgr?'.mtc1lu. u ua hipodrom 
.a-'-.; ; · :.-.,, .... !!, nuizy. 11..i,11 ~.t.ct•'•l.hllł•t..J, 1 ~u. (lllc 1„n_, 1ius.::1 9i.IL1 ruu.; 1 (.;zy· !,>roi·iców, a uy(Juna!y i sądy sta.iy 5 ę fi.Hi.~1em. 

"""I::;"''· „ •• .;i 'Jv•.1; r;:. i~s..c: rn1t:1:5\.U\v1.: l>1 1 tWy ::.t/ zys1\ :zi;t i9JY 101' ..>17 ruu. 1 widown ią scęn grotesl.;.o ·:ych. Rewizja zacz'!ta się do~)ier 

~.~u„:rni.: , b) ~HOW1;irzy.:z 11ia, egzy_~t ujące na . . D~~ zachowania ;' :c,~ po·:va~i Il'.~~~~;· wie~z6r; woislw lly!o wogl~le 
laldę ~ olrn'łtY i przewictywania, zasadzie tymczaso\\'y:::l1 przepisów o sto- 1 sza! I hemldy, trzeba li; łJ za_ral ~\zn,J- S h 1. h , 1 .ł ·~t _ 

--. · - ·, d 1 · t r · e·' -1 11•wrocente ad uc e>m mow c wa 1 wo1 rn nu 
tai·JócaJą.e· spokój 11~ !. 01 alistów rosyj· warzyszeniach i zwtiizkach z dma 4 mar- wie a wo 'u ur~, P z „ 11 UJ - • • • F 

:kich. Nawołują oni l'--.u, aby nie sld'a- ,a, 1906 r 'jak naprzykład: wakatom istotnym wytą..:wego. pra~a. ghw~"- Na ~V.podromie uvJ'o mrl 

A~ł: ~~~ yt ~· 'Rr~-~.W~~,:1 ~~ _ ~ ~'. if ~(-.J;~~-~~l}Y..Q~ tlu~~~ -.9Ą~Qm't W i~~~~~m1d "A 1l»łQ.K~ ') • - ~b~za~~is,:~~A :" ą4lu 
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,, oraz przedstawicien konsulatów ja• 
'skiego i chińskiego. 
Wśród publiczności widocznem jest 

1 iepokojenie, przewidują blizki wy-
·h wojny. Dużo też mówią o spo

H wan ej w tych dniach mobilizacji. Ga„ 

~1 mieJscowe przepełnione są opisami 
1u ostrzeliwania statlm rosyjskiego w 
liżu Girynu. 

1 Rrząd Chiński rozesłał konsulont 
Mandżurji polecenie, aby wszelkiemi 
)sobami zapobiegali wrogim demon• 

•·acjom przeciwko rosjanorn. W razie 
·1rzeby polecono uciekać się nawet 

wyroków śmierci. Rozkaz ten po
erdza, że Chiny energicznie przygoto-

1 • 1 ą si~ do wojny. jednakże trzeba 
zekać jeszcze czas jakiś i nie draż· 

rosjan. 
~ 
!• Pogłoski o wojnie są tutaj komen-

wane rozmaicie; przeważa jednak zda· 
, że dla rozwoju i ufortyfikowania 
lekiego Wschodu niezbędny jest dłu· 
pokój z Chinami, w przeciwnym ra· 
na tern wszystkiem zyska tylko ja-

STRON DALSZYCH. 
b. Katolicy wsch odnie go 

brząd u. 
W dniu 30 kwietnia z rozporządze . 
min. spraw wewnętrznych urz~dowo 

regestrowało pierwszy w Petersburgu 
~c16ł lrntolików ros an obrządku 
chodniego. jest to niewielka kaplica 
prywatnern mieszkaniu po drugiej 

onie New)'· 
Proboszczem uznany został ks. 

e!;sy Z1erczaninow. 
. „Now. Wrem. 11 donosi, że katolicy 
. sianie nabywaj ą nowowybudowany ko· 
. ót w Ligowie. Paratia posiada JUŻ 

.:: ol o 2,00U ausz. 
~ ~ owy sposob samoboj• 

I & . 

Włościanka z gub. ;. saratowskiej Ma· 
1 Lichodlejewa wynalazła nowy spo -

l ,b samobó;stwa. Oto, postanowiwszy 
ij ; zabić, p onieważ mąż ją zdradzaJ·, 
1eszła do skrzyni i zatrzasnęła wieko. 

Po niejakim czasie, rozp oczęto po· 
iukiwania, bo Lichodiejewa ząpod1 iala 
~ jak kamień w wodzie. 

Jwan »unin. 

ł\'URJER tODZKI ;;..;;; 15 maia 1911 t. 

Wypadkiem, ktoś otworzył do 
skrzyni, w której, ku !dziwieniu obet· 
nych, leżała skurczona i omdlała wyna· 
lazczyni nowego sposobłl samobój„ 
stwa. 

t:;. Bunt na tle cholery. 
Izba sądowa w Woroneżu rozpo· 

znawała sprawę o buncie, do którego 
powody _podała cholera. We wsi Hera· 
simówce zasłabł nagle na cholerę pe„ 
wien włościanin. Na żądanie zarządu 
ziemskiego udał się tam lekarz ziemski. 
Włościanie 1ednak lekarza do wsi nie 
wpuścili. 

Lekarz udał się do zarządu policyj. 
nego. który dla pomyślniejszej podróży 
leltarza dał mu eskortę strażników. Wło· 
ścianie, uzbrojeni w widły i siekiery, 
groźnie wyczekiwaJi przyjazdu admini· 
stracji. 

Lekarz razem ze strażnikami zmu• 
szony był wobec groźnej postawy tłu· 
mu uciekać. 

Iz ba sądowa skazała 9 wojowniczych 
włościan na 4 mies. więzienia, 8-na 3, 
2-na 2,-resztę uniewinniła. 

6 Kongres prasy. 
Dnia 8 b. m. dzienmkarslwo rzym· 

skie wydało uczt~ na 700 nakryć dla 
członków prasy międzynarodowej, zgro· 
madzonych na kongresie, z okazji wy
stawy powszechnej . Obecni byli mim• 
strowie włoscy. podsekretarze stanu, 
wielu senatorów i deputowanych. Pre
zyduj ący na obradach . twngresowych 
:::i mger wygłosi ł mowę na cześć staro
żytnej ku ltury rzyms!deJi wzniósłszy za· 
razem toast za postęp stol icy nowocze· 
snych Włoch. 

Minister spraw zagranicznych mar· 
grabia di San Giuiiano w przemówieniu 
::;wem zauważył, iż najbliższem zadaniem 
prasy wszechświatowej byłby owocny 
przyczynek do zjednoczenia Judzi w jedną, 
solidarną ludzkość, po za obrębem 
ws~elkich kordonów. Każdy z di:'ennika
rzy współcze5nych - mówił margrabia 
- jest towarzyszem i wspótpracow111-
kiem żolnierza w owej armji, walczącej 
o rostep, o cywilizację, o braterstwo 
ludów. 

Na zakończenie wspaniałego toastu, 
minister San Giuliano wzniósł kielich za 
zdrowie szefów tych wszystkich państw, 
które były reprezentowane na lwngresie 
prasy, przez swych dziennikarzy. 

Prezes towarzystwa literatów wło· 
skich Burzilai, sław ił ideę pokoju pow
szechnego i powsiechną pracę świata, 
ja!w krzewicielkę tej wzniosłej idei. 

A Naelektryzowany balon. 
Dnia 8 b. mJ, balon wypuszczony 

w Konstancji w Niemczech zaczepił o 
przewodniki elektryczne dużej siły pod 
Buchs, gdzie stoi wielka fabryka. W oka 
mgnieniu gondole balonową otoczyły 
skry, a jeden z pasażerów~ rotmistrz 
Fryc Ultermann, spadł z niej i złamał 
obydwie nogi. Sternik zaś, przy lądowa
niu na skraju lasu strzaskał sobie oboj
czyk. Balon odniósł uszkodzenia powa· 
żne. 

6. Wandalizm. 
W Luwrze paryskim jakiś nieznany 

człowiek rozbił' umyślnie nadzwyczajną 
cenną statuę rzymską „Eskulapa"; ten 
sam cz.łowiek U.5iłował nożem pokrajać 
obraz Michała Anioła; ponieważ obraz 
był malowany na drzewie, skończyło 
sie na pokaleczeniu. Oibrzymią stratę 
poniósł Luwr przez rozbicie statuy 
„Eskulapa", którą prawie że niemożebne 
będzie skleić. 

Wandalizmu dopuścił sie robotnik 
31 ·łetni, Vigouraux, który, jak mówi, 
będąc bez pracy, chciał w ten sposób 
zwrócić na Siebie uwagę. 

6. Testament Leopolda li. 
W Brukselli rozpoczął się proces 

wytoczony przez ksieżnę Luizę admini
stratorom Niederfolbadu i przeciwko wy
konawcom ostatniei woli Leopolda li. 

Ządania księżny tyczą się wyjaśnień 
co do umowy zmarłego króla z wyzna
czonymi przezeń egzekutorami. 

Sprawa potrwa dłużeJ. Z początku 
rozpraw było wiele dam wśród publicz
ności, ale poczęły się wynosić, gdy za· 
miast sensacyjnych skandałil<ów, na któ
re czyhały, sypnęły się z ławy obrończej 
i od stołu sędziów suchuteńkie cyfry, 
oczywiscie zgoła nie dwuznaczne •.• 

ó. Panama we Francji. 
Wykryto olbrzymie defraudacje w 

trzeciern już ministerjum francus\tiem, a 
mianowicie - rolnictwa. \Vydelegowa· 
no specjalną komisję w celu zrewido
wania książelc na czele której stoi 
minister skarbu. Komis1a ta sprawdza 
rachunki nietylko ministerjum rolnictwa 
:ecz równiei poczt, telegrafów i lmlonji. 
Minister rolnictwa broni się, że niedo
kładności w rachunkach pochodzą z r. 
1907, 1908 i 1909, kiedy ministrem był 
zmarły jui Ruau i kiedy wiele znacz· 
nych sum używano na cele niewłaściwe 
Suma defraudacji nie jest jeszcze okre· 
ślona, w każdym razie wynosi zgórą 
miljou franków. 

• • • 

Z LITWY I RUSI. 
X Sprawa o szyldy. 
W Mińsku Lit., w czasach dzisiejj 

szych jest prawie niepodobieństwem WYf 
jednać pozwolenie na zawieszenie szyl<Uu 
w dwuch językach: rosyjskim i polski-In,; 

Afisze instytucji polskich, jak „~o
kół", „ Ognis[{O" mogą być drukow·ane 
jedynie w jc:zylrn urzędowym. Wskµtek, 
tego na afiszu czytamy: „M ie s l' z a 
p ogr a n i cz n u j u k a mi e 1~ n u
j u st ie n u• Fredry, niewolno /'hoćw 
by w nawiasie po.dać , tytułu w torygi „ 
nale: . . 

Katalog wystawy sztuk pi~ł~nych w 
„Ognisku„ wolno było wyd;~ć tylko 
w i~zyku um:dowym. 

Przepisów, zakazujących 11żywan i a 
języka polskiego na szyldach i afiszach. 
w państwie niema, czego dowodem je.;t 
wyrok senatu w sprawie p, M. Pr;uszyń
skiego. Ukaz ten jednak ugrząd . gdzieś 
w kancelarii min. spraw wewn. 

Gdy pewnemu urz~dnikowi, które
mu zakomunikowano wiadomość o wy· 
roku senatu, odrzekł z oburzeniem, i!e 
i teraz nie pozwoli na szyldy połskit: , 
p~nieważ nie rozumie po polsku•. 

Filja mińska „Gońca Codziennego' 
szyldu nie posiada, spytano ~i~c: ·. 

- Cr.y też pan naczelmlt pozwoli 
na szyld francuski? 

Odpowiedź brzmiała: 
- Oczywiście, że tak. 
- A czy pan naczelnik mó~~~ lub 

rozumie po francusku? 
Odpowiedź brzmiała: 
- Oczywiście - nie ••• 
'>( O pomnik Szewczenk~ 
Generał-gubernator ldiowski zaią· 

dał od komitetu bodowy pomnika Szew„ 
ozenki w Kijowie, złożenia sobie listy, 
ofiar i óliarodawców i wogóle wszyst 
kich dokumentów. 

Według krążących w Kijowie po. 
głosek, spodziewana jest specjalna re· 
wizja senatorska samorządu miejskiegc 
w Kijowie. 

Wiadomości kraiowe. 
J 

+ Oskar*enie i usun.iłłcie. 
ini:ynierów. . .: . :\ 

Na mocy Postanowienhl ' senatora 
Neudhardta rozpocz~to dochodzenia 
karne przeciwko starszemu technikow i 

- Łba nawet nie pozwolą przeżę.gnać! ..i 
ł "d ,.' I > fl 

WIES. 
Drugie drzwi wiodły do pokoj u gospo

darza. Na prawo w pobliżu drzwi stary półki 
z naczyniami, na lewo bielił się piec w ro. 
dzaju fowki, piec ten pękł niegdyś, zalepiono 
go gliną, i na białym tle znać było żółtą pla
mę, przypominającą chudego, złamanego czfo. 
wieka, który bardzo dokuczał Tichonowi Ili· 
czowi. Za piecem zna j dowało się posłane lóż· 

ko; nad niem wisiał dywan z brudno-zielonej 
i ceglastej wełny z wyobraźeniem wąsatego 

i ze sterczĄcemi kociemi uszami tygrysa, 

mrucza i ąc. t / / ··" '"" 

Samowar stojący pod ścianą pomiQdzi 
ol~ nami kipia1, syeiał; zwierciadło wiszl\c6· 
nąd stołem pokryło się osiadłymi kroplam~ 
białej pary. Pot zeszedł z okien i ukazał si( 
oleodruk wiszący pod lustrem, przedshwia·i 
jący ogromnego chłopia w żółtym kaftanie ł 

czerwonych safianowych butach z rosyjskim 
proporcem w rtku, poza nim widniał moskie-· 
wski Kreml, ze swymi basztami i cerkwiami. 
Obraz ten otaczaly fotografie, oprawione w: 
ramki z muszli, Na głównym miejscu wisiał 

portret jereja w ornacie morowym, z rzadiutką 
bródką, opuchłymi nieco policzkami i maleń : 

kiemi przenikliwemi oczkami. Spojrzawszy na 
niego, Tichon Ilicz przeżegnał się raptem od
dając poklon ikonie zawieszonej w rogu 
izby. Potem zdjął czajnik z kipiącego samo
waru, nalał szklankt herbaty pachn~cej mn 
cno rozparzonym wienikiem - i usiadł. 

(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 

--OC)--

(Ciąg dalszy) 

Ręcznik przeznaczony dla gospodarza. i 
~ 
· mow n1ków, niezmieniony od św. Michała 

1 is1ał niedaleko umywalni. Był on bardzo dłu· 
i tak zabrudzony, że Tichon Ilicz s pojrzaw

ry na niego zgrzytnąl zębami. 

- Och! - syknąf, zamykaj ąc oczy i trzę-
' ąc głową, - Och Matko Boska Naj-
, Niętsza. 

I r zuciwszy ręczn!k o podłogę otarł się 

yszywanym końcem koszuli wystającej z 
od k amizelki. 

Dwoje drzwi wiodło z przedpoko j u~ Jed
e do poko ju dla przy 1ezdnych, długiej, mro
ne J jzby z małymi ckieni.tami. Stały w niej 

1vie wielkie, t warde jak kamie11, cz.arnit, ce• 
tą obite otomany, p elne pogniecionych, ze„ 
.miętych i żywych pluskiew, na ścianie zaś 

' 1~ 1 at portre t 1ak1egoś gene rala z dzielnymi 
obr.:J\vymi baken barta mi; dokola portretu 
isialy mnie:sze obraztii bohaterów rosy jsko -

1 recki e.l wojny, u spodu zaś wi dział 
I a pi ~ : 

.mugo pam i ętać będą dzieci nasze i bra• 

Si'.kowie sł o wiańscy sławne czyny, jak o.i
.ee nasz wojownik śmiały, rozbił Sulejmana 

aszę , zwyciężył niewiernych wrogów i z 

z '. ećmi swymi przeszed ł urwiska, którędy 

1lko przechodziły mgły i królowie skrzy• 
laci.'" 

Pod ścianą naprzeciw drzwi stała przy. 
kryta serwetą komoda, na serwecie zaś znaj
dowafa się ślnbna szkatułka Nastazji Piotrów
ny; w szkatułee tej leżały umowy piśmienne 

z robotnikami, woreczki z dawno już zwietrza· 
łemi lekarstwami, zapałki, kluczyki od ze. 
garka.;. 

- Proszę do sklepu! - odemknąws~y 
drzwi zawotata kucharka. 

-- Zdążysz jeszcze z kozami na jar· 
mark , - zawołał gniewnie Ti chon Ilicz - i 
wyszedt pośpiesznie. 

W dali podniosła się gęsta mgtai desz
czyk zac~j\l kropić, znowu na~tał prawie 
zmierzch, lecz wiatr się odm i enił, zawiał z pół
nocy i powietrze stało się chłodniejsze. Jakoś 
dzwięczniej i wesele j niż ostatnimi dniami za.. 
gwi.zdal odchodz,cy ze stacji pociąg to ... 
warowy. 

- Witajcie Ilicz, - zawołał, kiwając mo
krą mandżurską papachą, włościanin z roz
ciętą wargą trzymający przy ganku zmokłego 
pstrokatego konia. 

- Wit~jcie, odpowiedział Tichon Ilicz. 
Co potrzeba~ 

I podawszy z pośpiechem sól i naftę, 
.rów.niei ~ie.anie Wl'óctl <19 j.zby,_ 

- Łba nie dadzą przete2nać, - myślał 
sobie marszcząc si~ rozpaczliwie. - Zarznęl i 

by przeklęci! 
Zdawało się, żt. należałoby coś sobi i;. 

przypomnieć, slrnmbinować lub po prostu p o· 
ło~yć się i wyspać jaK sit należy. Pragnął 

ciepła, :spokoju, jasności, ttgości myśli. Wsta1, 

podszedl do półek zastawionych szklarni i ua· 
czyniami, wziął butelkQ jarzębinówki i ki e l · 

azek kubasteński. na którym zna_jdowat :.-; -:: 
napis: „nawet zakonnicy nim alt poalugu 1~ " 

- Aj nie moźnaf rzekl glolno. 
Zabrakło wszakże wytrwałości: Wbrew 

wolt, w głowie błysntla mu przypowiastka; 
„pić - umrzesz, nie pić - takte umrzesz". 
Nalal i wypił, ,jeszcze raz nalał i znowu wy• 
pil, Potem zakąsiwszy gru.bym obwar.z.anlde.m„ 
lł1iadł J& •~om, · 



biura budowlar.ego budowy mostu war• 
szawskieL!O na rzece Wiśle, Cwiklowi z 
artykn~u 48 lmdeksu karnego, z uwol
nieniem go z zajmowanef!O stanowislrn 
oraz przeciwko prowadzącemu roboty 
przy budowie mostu piotrkowsl<0-milw
łajewskiego na rzece Niemnie w Grod
~ie. Połozowskiemu z artylrnłów 373 i 
487 kodeksu karnego z usuni~ciem od 
pełnionych obowiązków. + Wystawa artyst yozna. 

We Włocławku w meaz1elt:<, odbyło 
się otwarcie wystawy etnograficzno·arty
;;tyc~nej. 

Kf30NIKA 
= Przymus popierania 

•trail:y ogniowych. W s'łciz:le po
łwju w Nieszawie toczyła Si4= nieda1ovno 
sprawa. której rozw1~zanie ma wJ . 11e 
znaczenie zasadnicze dla naszych straży 
ochotniczych, opierających, jal< wiado
mo, byt swoj przeważnie 1 nie na stałych 
reguła~nych wpływach, lecz na dobrej 
woli obywateli, w wielu razach, niestety, 
objawiającej si~ w rozmiarach nader 
skromnych i niedostatecznych. 

Sprawa rzeczona m;ała przebieg na· 
~tepuiący: 

Strat ogniowa w Nieszawie cier· 
piała stale na wielki brak funduszów, u· 
niemożliwiający jej prawidłową działa!
. ność ratownictwa. Gdy różne środki 
podejmowane, w celu podniesienia ofiar· 
ności obywateli na rzecz straży, nie od· 
niosły skutku. burmistrz miasta posta· 
!lowił uciec s1~ do przymusu. 

Powołuj'lc się na dawny ol\ólnik 
ministra policji, z d. 1 maja 1810 r., i 
na postanowienie Namiestnika Królestwa 
Polskiego, z do. 15 czerwca 1819 r., 
burmistrz zobowiązał obywateli do do· 
starczania na miejsce pożaru i na re
wiiJe perjodyczne odpowiednich narzę• 
dz1 ratunkowych, z nadmie111eniem, że na 
życze111e obywateli powmność ta może 
być zastąpiona odpow1ec1nią składl\Cł 
rocwą. 

Na wezwanie to z pośród 130 oby· 
wateli, nie reagowało 13. Tych bur• 
mistrz pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej. 

Na rozprawie sądowej przywódca 
oponentów, obrońca prywatny p. Feliks 
Stypułkowski, bronił się .przestarzałoś
Cl'l„ wyż.ej wymienionych przepisów. 

Sędzia pokoju, niepodzielając jego 
.vywodów, skazat go jednak na 15 rb. 

kary lob 5 dni aresztu, pozostalych z ś, 
którzy zgodzili się dobrowolnie skłt..dhę 
uiszczać, od odpowiedzialności uwolmr. 

=Ubezpieczenia wzajemne. 
Ząrząd „ Vza1c11111ych ubezp1eczen 

od ognia w guberniach Królestwa Pol
skief~o" wydat sprawozdania za lata 1908 
I 1909. 

W dniu 31 grudnia st. s:. „. 1909 
było ubezpieczonych 1,0:11;; 1.-:: 111:ru

chomośc1 (3,368,3~4 bu d1.. "l1 • l<tó .... cli 
wartość Szacunl<. wynosi ..i 'YI ~ !07 ·/80 
rubli, a suma ubezpieczen iu- ·:. ;,:, ~:YS,Y50 
rubli. 

= Ile pobierają pensji sio· 
stry miłosierdzia. W Królestwie 
po miastach i mrnstecz.kach. szpitale są 
obsługiwane przez „czyste o skrzydł'ach 
biaty;:h anioły", jak siostry m1łos1erdz1a 
często nazywają. Ciekawa Jest wiaclo· 
mość. ile materjalnej zapomogi otrzy
mują, talt zasłużone dla cierpiqcej ludz
kości istoty .•. 

Warszawska rada gubemjalna do
broczynności pulicznej uchwalila po· 
większyć pensję tym zakonnicom, aby 
zamiast pięciu rb. pobierały teraz rb. 
pi~ć 1... lwp. 80 m1es1ę;.;znie. 

c: Produkcja tartofli. 
Główny zarząd rolnictwa polecił 

wszystkim zarządom dóbr p~ństwa w 
Królestwie Polskiem zebrać szczegółowe 
dane o produkcji kartofli w Królestwie 
Polskiem. 

Dane te powinny być zebrane ' doŚĆ 
skrupulatnie, ponieważ materjał ten 
przeznacza sie dla celów prawodawczych, 
a mianowicie dla popierania rozwoju 
tej wytwórczości rolniczej. która posia· 
da doniosłe znaczenie elwnomiczne dla 
państwa. 

Główny zarząd niezależnie od tego 
ma zwrócić sie do towarzystw rolniczych 
aby te również przedstawiły swoje dane 
w stosownem opracowaniu. 

= O rewizi ę robotnic. O· 
brzydliwy obyczaj rewizji osobistych ko
biet robotnic przez mężczyzn nie wygasł 
jeszcze wszędzie. Oto np. w niektórych 
fabrykach robotnice są nara~one na nai· 
rozmaitsze przykrości z µowodu tego, 
że zarząd fabryki nie uznaje za stosow• 
ne delegować do rewizji pracownic łm• 
biety1 a ltaże to uskuteczniać mętczyz. 
nom. 

Czy i ta „reforma" jest rewolu• 
cyjna1 

MIEJSCOWA. 
- (w) Odczyty. Gubernator 

piotrkowski zezwolił mieszkańcowi War-

szawy, p. Władysławowi Umińskiemu 
wygłosić w obr. powiatu łódzkiego szereg 
odczytów publicznych na tematy: „0-
gień", „ Wyprawy do biegunów", "Wę ... 
gieł kamienny" 1 inne. 

= (d) I apa ~na wyc·eczc • 
Wczoraj, członiwwie niemi ecldego To
warzys wa śpiewaczego „Frosien" (We
sołość), urządzili sobie wycieczkę do je· 
dneJ z podm1ejsldch miejscowości „ Wol· 
fówk„ •. Synek jednego z członków, 
swawoląc zaczepił towarzystwo podeJ
rzanych indywiduów, grających w karty, 
którzy chłopca pobili cit:żl<o. 

Za pobitym synkiem ujął się ojciec, 
jego, wtedy rzezimieszkowie wyd obyw• 
szy noże, rzucili się na ojca, a potem 
i na całe towarzystwo. \V rezultacie 
poranili nożami Wilhelma Radzimirskie
go, N azarskiego, Hey n e i Kristofa, sami 
zaś zbiegli. 

Rannych, po okazaniu na miejscu 
pierwszej pomocy, odwieziono ao Ło· 
dzi. 

Cif:tl<0 ranny Radzimirski jest to 
znana postać w Łodzi, pomiędzy sto· 
warzyszeniami towarzyskiemi. 

jest on dyrektorem muzycznym 
wielu memieckich stowarzyszeń śpiewa
czych. 

!:>tan jego budzi obawy o życie. 

= (d) Napad bandycki. W no
cv z soboty na niedziele na rogu ulic 
Benedykta i Długiej na przechodzących 
Szpttkiewicza, Zamińskiego i Folkmana, 
napadło kilku drabów. żądając pienię· 
dzy. Kiedy napastowani zaczęli się bro
nić, napastnicy wydobyli noże i poranili 
wszystkich trzech. Na krzyk napastowa• 
nych zbiegli się spóźnieni przechodnie i 
posterunki policyjne, wtedy rabusie sal· 
wowali się ucieczką. 

= (p) "abity w ucieczce. 
W lesie za monopolem, nieznany bliżej 

mężczyzna, w wieku lat około 30, ucie
kał przed policją, która dała salwę, a 
uciekinier otrzymał postrzał w głowę. 

Zmarł w szpitalu św. Aleksandra. 

(d) Okoliczności tej sprawy przed
stawiają się nash:pująco: 

Wczoraj. w lesie widzewskim przez 
Zagajnik przechodziło dwuch stójko· 
wych, ubranych po cywilnemu. Nagle 
zdaleka zobaczyli oni w krzakach jakie· 
goś człowieka, który coś oglądał. Po· 
dejrzewając że może to być złodzieJ, 

stójkowi podeszli do niego i grożąc re· 
wolwerami, kazaJi mu się zatrzymać i 

~ 
podnieść ręce do góry, ten zaś, 
że. ma do czynienia z bandytami. ~ 'pt 
uciekać. 1J1t 

Strażnicy puścili się za nim 1 pi 
goń i gdy na okrzyk „stój" nie ~ l< 1 

mał się dali do niego kilka st1' ;51 
raniąc go ci~żko.; Przy . rannym. °' 1~ 
kilkunastu gazet, żadnych dowodó~ ~ 
bistyd1 nie znaleziono. 

Okazało się jednakże, , że ~ 
roznosiciel „Lodzer Zeitung•, Mic i' 

: 
=== (p) Napady i bóiki. l 

botę kronika Pogotowia zanotowah 
st~pujące rozprawy nożowe: 

Na Łagiewnickiej 2, robotnik 1

1 dysław Szwaciński lat 24, uderzony 
żem, odniósł okaleczenie lewej t 
Odwieziono go do mieszkania na • · 
łuty. 

Na Brz~zifiskiej 35, o godz. 1 
nocy, uder.z:ony nożem mularz W1 
Miedziak. lat 30t odniósł ranc: I 
przedramienia. 

Na Nowomiejskiej 20, o godz, 
20 w nocy uderzony nożem mulan 
toni Olwńsl~i, lat 34, odniósł 
głowy. 

Na Brzezi ńskiej 10, o godi. ł 
15 w nocy odniósł k ilka ran głowy 
dauych tępem narz~dz:iem robotni( 
Stańl;zyk. mający 21 lat. 

W niedzielę: 
Na Franci~zkańskiej 56, pchni 

żem tkacz 1\opel Ginsberg, odniósł 
szyi. 

Na Benedykta 94, zadano rani 
żem w plecy robotnikowi B1tnero 
czącemu lat 49. Odwieziony na ż~ 
do własnego mieszl<ania na ul. K 

lewskiej. 
Na Bałutach (Zawadzka 50) zr1 

no laską w <Iłowę robotnicę Anto 
<:> • 

jańską lat 4o, a towarzyszącemu jeJ 
nisławow1 jansldemu lat 36, zadano 
mieniem cios w głowę. 

Na Piotrkowskiej 292, napa~ 
byli oraz polrnleczt!ni 101ami: . pi 
Józef Kosowicz (lat 83), maszymsta 
fol\czynski (lat )1). robotm& fobry 
Antoni Cźarneck1 (la t 22) 1 równie1 
bot lik Józef Łoiecz (lat 20). 

- (a) Onegdaj, szosą Rokici 
przechodził w stan\e nietrzeźwym 
Janiak. znany policji jalrn awant~ 
nożowiec, i dla fantazji począł tłuc 
by w oknach, lect; w zabawie tej 
szkodził mu nocny stróż Andrzej Z 
rzec, zamieszkały przy ulicy Wys« 
nr. 28. 

Uczut wewnątrz roskoszne cieplo; chciwie 
.taczął pić ze spodeczka gor2'CC\ herbatę, przy
czem ssał trzymając na ,j9zyku kawałek cu
kru. Poczuł sit lepiej na ciele. Lecz dusza nie 
przestawała żyć dalej tyciem pochmurnym i 
-pełnym trosk.i. Myśli biegły jedna za drugą, 

lecz pozbawione byly sensu. Zapijaja,c herba
tę podejrzliwie i z roztargnieniem spo1rzal na 
ścianę, na chlopa w źóltym kaftanie na foto
grafje oprawione w ramki z muszel a nawet 
ua jereja w morowym ornacie. 

Milcząco i nieruchomie Rpoglądały twarze 
z ramek muszlowych. Oto scena która nigdy 
nie mogla mieć miejsca: na ziemi śród gęste
go żyta leżało dwo.je osób - Tichon Ilicz i 
mlody kupiec Rostowcew - oba trzymali w 
ręka.eh szklanki, do polowy napełnione pi
wem Co za przyjaźń zawiązała się miQdzy 
Rostoweewem a Tichonem Iliczem. Jak. ut
kwi! w pamięci ten szary karnawałowy dzień~ 

cienka i świecąca s'.rnra, podobna do st 
żmiJi, i błyszczące pierścienie na dłu 
cienkich z przezroczystymi paznogcia.mi 

- Nie dla. nas świń religja! - pomyślał 
obie, i jakby tłomacząc się przed kimś, do

dał brutalnie: 
- Pomieszkaj tylko we wsi, pochleptaj 

kwaśnego kapuśniaku I 

Patrząc L. ukosa na jereja uczuł, że wszyst

~o jest w~tpliwe„. nawet zdaje się, i cześć 

jaką zazwycza1 żywił dla tego jereja„. zdała 
mu siQ wątpliwą i niewyrozumowaną. Jeśli 

zRstanowić sie dobrze ... Nagle przeniósł wzrok 
na Kreml moskiewski. 

- Wstyd powiedzieć! - zamruczał. -
Nie byłem w Moskwie od urodzenia. 

- Tak nie był, Dlaczego? Wieprze nie 
pozwolily. Nie puszczał to handel, to zajazd 
to karczma, to Durnowka„. Teraz znowu nie 
pozwala1ą wieprze i ogier. Lecz na co -
Moskwa 

\V szak de !asl< u położonego tuż przy szo· 
~ . c wyt)1er a!' się darem ni o dziesięć Iat z rzędu. 
\Vc1ąz spodz.1e"\ov 1.H 8lę znaleśe \Vieczól' swo
t1 u '. r.y. z:.ibra(; ze ~obą dyw~ n, samowar, pu
ulC (t ,, c .i>ńiJie r a trawie, w cieniu, śród ziele

m, - l me .Znl\lazi„. Dm u chodziły pik woda 
m1~~.zy palcami, nie zdążył siQ zastanowić -
n.de~da pięćdziesiątka i - po wszystkiem. 

A, aaw.l'lo ,ju! temu, jak chodził bez portek1 
~da.ie sit poprostu-, że wczoraj! 

w którym się fotografowali! Gdzie się podział 
Rostowcew? Umarł w Woroneżu - teraz zaś 

niewiadomo nawet z pewnością; czy istniał 
na świecie, czy nie: .• Tam znów, jakby ska· 
mienieli stoją w szeregu wyprostowani, w 
długich surdutach i wyczyszczonych butach, 
trzej mieszczanie Buczniew, Wystawkin i Bo
gomotow. Znajdujący się w środku Wystaw• 
kin, trzyma przed sobą przy l;)iersiach, na 
dFewnianym talerzu chleb i sól, przykryte 
serwet~ z wyszywanymi kogutami. Foto
grafowali się w wietrzny dzie11. majowy. gdy 
poświqcano elewator ....... kiedy przyjechał ar· 

chirej i gubernator i kiedy Ticho Ilicz był tak 

dumny z tego, że należal do publiki zgroma· 
dzonej w celu powitania wła<lz. 

Co pozostało w pam 1ęci z owego dniaf 
Jedynie to, 7e na nowych szarych szynach 
przy elew3tor~e. wyczekiwano pięć godzin 

cach .. : 
Teraz gubernator ten nie istnieje śród 

wych - pr·zestał równiez istnieć i Wys! 
kin ..• A za jakie pjęć lat lub dziesięć będ 
samo mówić i, o Tichonie Iliczu: 

- $więte1 pamięci Tichon lłicz .. , 

W izbie zaczynało być coraz przyjem 
i cieplej od rozgrzanego pieca zwiercia 
zaczęło znów świecić lecz przez oltna nic 
było widać, gdyi szyby pokryly się gę 
potem, - oznaczalo to, że na dworzu za 
nało być coraz chłodniej i chłodnie). Z ot 
bezustannie dolatywało st<;)lrnnie głodu 
wiaprzów, - nagle stękanie to przeszło 
jednoglośny 1 potężny ryk; wieprze widocz 
usłyszały głosy kucharki i Ośki, niosąc 
dła nich szaflilt z mięsiwem. Prze1·waw 
swoje rozmyślania o śmierci, Tichon Ilicz 1 

cił papierosa do popielniczki, zarzucił n . 
ble kurtę i pośpieszył do obory. Idąc szer 
mi krokami po pluskającym błocie, sam 
tworzyl chlew - i jego chciwy oraz nies 
ko1ny wzrok długi czas spoczął na wieprza 
które rzuciły się do koryta napelnionego 
karmem~ 

lnna myśl wyparła myśl o śmierci; • 
boszczyk - może i ni~boszczyk, ale tego t 
boszczyk.a postawi ą, może za przyklad. C1 
byl? Sierotą, nędzarzem, który w dziecińsl 
nieraz po dwa dni z r::12du nio miał kawa 
chleba, by włożyć do ustj 

z rzędu przy1azdu gubernatora, że wiatr pę· 

dzir gęste tumany kurzu. tak że cala wieś i 
wagony były zakurzone; że gubernator czlo
wiek niezwykle chudy, wysoki l czysty, w b ia
lych z~ zlotymi lampasami spod~iach, w szy
tym złot t~ m. s~ambelańskim mundurze i ka
peluszu stosowanym, osobliwie wolno pod
szedl do deputac1i; że strach ogarną,ł wszyst
kich, gdy przyjmując chleb i sól zacząl pne· 
mawiać, wreszcie, że wszystkich uderzyly nie.1 ·' 
~wv.kła chudość~ oraz białość jego- ra,k . ieb ·-'.t . 

'· 
d. c. 

'I -, • ,, ' / 
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Wtedy Janiak mszcąc si~ zadał mu 
nożem dość cietką ranę w głowę. Ran• 
,nego Z. opatrzyło Pogotowie, awantur
nika zaś aresztowano i osadzono pod 
Jduczem. 

Onegdaj, przy zbiegu ulic Rokiciń
skiej i Suchej. pomiędzy robotnikami 
wynikła _walka na note; w rezultacie je
rrlen z robotników Franciszek Matusiak, 
'.ntrzymał trzy ciężkie rany. 

Zawezwane Pogotowie po okazaniu 
pierwszej pomocy odwioz.ło go do szpi· 
tala w ciężkim stanie, rycerzy zaś noża 
Kazimierza Szulca i Stanisława Rysa 
ilresztoVJano i osadzono pod kluczem. 

, . = (d) Kradzieże. Ze sklepu 
Jeka Zarzewskiego przy ulicy Sredniej 
nr. 1, nieznani złodzieje skradli z szu
fladki 60 rb. gotowizną. 
1 Z mie zkania Hersza Kamionki, przy 
llJicy Nowo - Cegielnianej, niewiadomi 
~oczyńcy, wyłamawszy okno, skradli 
f>!eliznę wartości 150 rubli. Odszuka
niem złodziei zajęła się policja. 
' Z mieszkania stróża, Tomasza Sn ie· 
~a, przy ulicy Cegielnianej nr. 33, me. 
znani złodzieje skradli parę butów war· 
(ości 5 rubli i dwa paszporty. 

Z mieszkania doktora Chaima Litwi
na, przy ulicy KonstantynowskieJ nr. 18, 
'nieznani złodzieJe, otworzywszy drzwi 
·podrobionym l~luci.em, skradli palto war„ 
tości SS rubli 1 l<.s1ążeczkę oszczędno
-ściową na 162 ruble, mdezące do su~lo-
1l{atora, Mowszy Lwowa. Odszukaniem 
Jłodziei zaję ła si~ pollCJa. 

Z mieszkania Franciszka Felczaka 
przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 70, nie
znani złodz iej e skradli zegarek wartości 
.'10 rubli. 

= (p) m a szynie okaleciył 
'Przy p acy pre.wą reiu: czternastoletni 
Chil Rozenblum, zaji:ty w fabryce na Za· 
wadzkie1 1 O. 

= (p) rzą iem oblany przez 
nieostrożność, w domu nr. 2 na Górnym 
Rynku, synel' zegarmistrza, trz)'letni Sza ~ 
ja Munter, poparzony był w głowę. 

= (p) agly z on. Na . Mi
kołajewsldej 69, zmarł. nagie J{rawiec 
Mikołaj K<>tecl.i. .Przyczyna śmierci nie 
wiadoma. 

= (p) Przez a był ugryzio, 
ny w prawą re; i<e, ll't Wólczańskiej 61, 
robotni!<. I~·ifal Uo:tyński, mający 
lat 45. 

= {p) li o lek ji dostał przy pracy 
na PiotrkowskieJ nr. 276, robotnik Igna
cy Czechowicz. Odwieziono go do ldini
l<i, (ul. Piotrkowska nr. 251). 

= (p) Ze schodów spadła w 
domu nr. 5, przy ul. Lutomierskiej, pra
czka Anna Chmielewslrn, licząca 40 lat 
wieku i zemdlała, okaleczywszy się w 
głowę •. 

= (p) Przejechani. Na Tar· 
gowym rynku, wozem prze1echany zo
stał stróż, 25-lelni Wincenty Nowakow· 
ski, odnosząc ogólne potłuczenie. 

Temu samemu wypadkowi uległ 
Stanisław Brylwwski, !at 33, który zła· 
mał prawą 11ogę. 

Pogotowie odwiozło go do :szpitala 
(św. Aleksandra. 

= (p) Z drabiny spadła na ul. 
Krótkiej 9, żona stróża, i(atarzyna No
wakowa, lat 47, zwichnąwszy prawe 
przedramię. 

ZAfVi'IEJSCO • 
= (w) Roboty około budowy 

drugiego toru 1ramwa10 vcgo do Zgierza 
posuwają się 11aprzód. Obecnie prowa
dzone są roboty okola budowy 4 mo
stów: w Radogoszczu trnprzeciwko fabry
ki Weissa i pomiędzy 5 rozjazdem a re· 
mizą, oraz dwuch mostów tuż przy li11ji 
kolei kaliskiej od strony Zgierza. 

jednocześnie znaczna liczba roliot
~ików zajętych Jest przy budowie nasy· 
lpu pod tor. 
c Codziennie czynny jest przy rozwo
tieniu piasku 1eden pocią!-! rezerwowy o 
!.dwuch platformach. 

= {r) Czarna kawa w „Lutni• 
zgierskiej. W niedzielę, odbyła sie bardzo 
sympatyczna zabawa na cel dobroczyn. 

[
ny w. Zgierzu, pod patronatem pań z 
tow~zystwa. 

Wytwornie urządzone bufety, na
:strój pden · .swobody i niewyszukania , 
~erdeczna gościnność względem zapro· 
szonych, cechowały t~ miłą zbiorow11 
rozrywkę niedzielną, ochrzczoną skrom-
1ni mianem ..,Czarnej kawy•, na której 
~romadziło się dużo osób nawet przy. 
iezdnycb z m. Łodzi. 

Loterja, wróżby, ta1i e pod wodzi! 
n l wodzil:ei. przy dźwiękach do b 

lfU:rGi~-ISl"kl'·_. ~.-.wszlstko · 4ą-:uct1:1łą s 1L; 
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jakna)epiej, a ożywione twarzyczki 
pięknych tancerek, byJy nagrodą dla 
młodzieży, która się wcale nie oszćzęa 

Kl~ska pożarowa dotkuęla przeważ· Według projektu ministerjalnego, 
nie rolników niezamożnych, z których lrnżdy z małżonków ma prawo uchyli~ 
wielu uie będzie w stanie odbudować się od życia w;:;µólnego, o ile tal<0we 
swoich domostw za małe sumki ubez· . stało się niemożliwe, wskutek zachowa• 
pieczeniowe tembarJziej, że i stan go· ni:i się, iub właściwości drugiego z mał, 
spodarstwa rolnego ucierpi w sezonie żonl\ów. 

dzała. 
Podobno, nastąpi więcej takich za· 

baw, czyli, że lrnrnawał zielony w Zgie· 
rzu zapowiada się świetnie. 

= ('l) O zamykamie cme11• 
tarza. Mieszlcańcy Zgierza skarżą się 
na to, że miejscowy cmentarz grzebalny 

bież. z powodu brairn narzędzi, które W razie oddzielnego zamieszkiwania. 
uległy spaleniu. małżonkÓ\'11 obow•ąlk1em męża jest u 

trzymywanie żony, mąż zosta1e zwolnio• 
ny z powyższego obowiązku. 

Dzieci małżonków, mieszkających 
osobno, pozosta ;ą u tego z rodziców. 

„l n t e r e s p r z e d e w s zys t- które nic jest wi11ne se )aracji. O ilt. 

w niedziele i święta jest cto goctz. 2 po Ze sceny i estraay. 
południu zamknięty. 

Z tego powodu wiele osób, pragną
cych skorzystać z czasu wolnego od 
pracy i nawiedzić groby swoich drogich, 

k i e m". rodzice n·e mogą dojść do porozumie· 

nie są w możności tego uczynić. (z) Kom. Mirbeau zakończono wczoraj 
Podobno rozporządzeille o zamyka· faktycznie sezon w teatrze polskim p. 

niu w dni świąteczne cmentarza nast1w1- d. Zeiwerowicza. Sztuka ta została wy
ło w celu ulffócenia uprawianego tam brana b. fortunnie, ile że utwór kome-
przez młodzi„ż flirtu. djopisarza francusldego jest jakby spe-

• N CJalnie dia naszego miasta pisany. Mir-
= (z) Ar~sztowo_nie. \ czo· beau powinien mieć pomnik w Łodzi, 

raj po połudmu, w lesie Lau_gego w duszę lodzermenscha bowiem rozumie 
ł(adogoszczu, strażnicy miej:~'J\yego re- on lepiej, niż nawet„. członek łódzlde· 
wiru, w liczbie czterech, spotkali 6 mło· go komitetu giełdowego. A że bohater 
dych ludzi, którzy na widok ich zaczęli sztul\i nazywa się Izydor Lechat, to jc
uciekać. Jeden ze straźnikó w dał wtedy dynie dlatego, by różnym naszym „ iua· 
do uciekaJ·ących strzał, który chybił ce-

4 nom", „stemom" i „ervm" nie robić 
1u. z pośród uciekających aresztowali , przyluosci. 
pozostali dwaj uciekli; przy aresztowa- Ale stanowczo je:::it to sztuka łódl„ 
nych znaleziono 3 braunin~i. ka, choc1az nic o tern w afiszu nie nad· 

Odstawiono ich do w1~zienia. 
t m1e 1ono. 

= (z) Echa katas ro Y po- Wznowienie „lnleresu• zapełniło 
żarowej. , Jale się .ohecu!e olrnatło teatr mcmal całkowicie. 
lokatorom gornych m1eszirnn domu, w . 
którym zdarzyła się w sob?tę katastrof a . Sztuka grana była dobrze.. Lecha ta 
pożarowa, oprócz wszys1K1cll sprzętów grał koncertowo p. Zelwerowicz, prz_y 
domowych, spaliły się tal~że drob11e o· „na1bli~s~y11_1 wsp6ł.udz_1ale" pp.: Mah
szcz~dnośc1. M1unowic1e: Bemam111ow1 szewskiej 1 Tatark1ewl':zówny. Bardzo 
Kozakowi 80 rub., L. Berllnerow1 - aobry typ zrujnowanego wicehrabiego 
50 rubh i Marc1111akowi, który takie de la Fontenelle, stworzył p. Szarkow
za1mował lokal na fac1ac1e - 20 rub. sl<i. ~ównie dobryrf! był p. Grabowski 

~traty w mieniu ruc11omem lokatoA w roll syna parwen1usza. 
rzy neczouych mie;;zlutń podają na su- K o n c e r t B u j u k I e g o. 
mę 2,150 rb. 

Dom Gtowińskiego ubezpieczony 
był we wzajemnem Towarzystwie ubel' 
p1eczen Królestwa Polskiego na 
sumę 4,450 rub., jal\óbowiczowej zaś 
i Celgowu, który nteda wno nabył poło
wę domu i figurował jako współwłaś· 
cic1el tegoż na sumę 3,740 rub. 

Poilleważ są poszlal<1, że pożar 
powstał z podpalenia, przeto sprawę 
sl\ierowano do sędziego śledczego 8-go 
rewiru powiatu łódzkiego. 

Winnego podpalenia dotąd nie wy
kryto. 

= (w Jarmarł,. W środę przy
pada w L.~1t;1 zu i al man<. 

= (z) Porządhi na tram· 
wajach. Mieszkańcy Kon~tantynowa, 
ledwie doczekali się upragnionej komll· 
nikaqi tramwajowej, a już narzekają na 
panu j ące na tej kolejce nieporządki. 

Oto pomimo znacznego ruchu pa· 
sazerskiego na linji „Łódź-Konstanty
nów", kursuią tam w dni powszednie 2 
tylko pociągi1 a w niedziele 1 święta-4. 
Z tego powodu w wagonach panuje 
niekiedy ścisk nie do wytrzymania. 

Nadto w wagonach odbywa sie pa
lenie paprerosów, na co służba tramwa:
jowa nie zwraca dostateczne1 uwa!..:1. 
Wszystlrn to czyni Jazdę tramwaiem 
konstamynow;;kim wielce przyltrą, szcze• 
gólmeJ w porze upalów, 

Ale czy na pozostatych iinjach Iw
lejek pod1azdowych '1l1e_1 e się lepie.? 

=(w) Burze gradowe. W 
piątek ubie <~ły, nad okl)l1cą liieczna w 
powiecie brzezińskim, przec1ąt?,nęta bu
rza z gradem. 

Po gradzie, wielkości grochu, spad
ła ulewa: Orad szkód więl(szych nie 
wyrządzi.t. 

W sobotę, o godi. 4 po południu, 
szalała burta, również z gradem drob
nym i nieszhJClllwym, nau Lg,1erzem i 
jego okolicą. W końcu s 1iudł obfity 
deszcz. 

Podczas tej burzy we wsi Su łko • 
wice pod Piątkiem piorun uderzył w za
budowania jednego z tamtejszych gos
podarzy, które spłon~ły doszcz~tnie. 

Spalił się też wszystel' inwentarz 
żywy, mia11owicie: para Koni, 3 lffowy, 
śwm1c 1 o wce. 

= (w) Echa groź aego po· 
źaru w Dobrej. iak wy1rnza ło 
przeprowad;i;one śledztwo, grr ż ny pożar 
w Dobrej, _;alo tam wybu clwąt w dniu 
9 b. m. i ::;t rawił k i lkadz i esi ąt budyn
ków, .zost"ł spowodt)Wany przez mało
letme dzieci , pozos1a wio 11e bel dozoru. 

..:palone budynl<i U!) .;"r„' ieczone były 
we wzajem11 ~ 111 Towar z) • „. ie ubezpii;:
czeń Króiest \\ u Polskiego tylko na su· 
mę tJ 1 ~oo 1 b. Pogorzelca 1.· przygarnęli 
µod swó1 dacll gospodan .... , których za
grody ocalały,„ 

Przypominamy, że jutro, w sali 
teatru Polskiego przy ul. Cegielniane1 
nr. 63, odbęoz1e si~ Jedyny koncert zna
komitego lJlanisty Wsewołoda BuJuldego, 
z udziałem śpiewaczki opery budaµesz
teń$ł{1ei, E11i · Caross1. 

Program .Koncertu, jale już zaznav 
czyliśmy, obejmu1e, miicdzy inuemi, me
zwyłde ete1nowną 1 truauą Et.ud~ ~eria
:,ma, l\tóreJ wyKv11a111em tlu1uKll wywo
łuje poaz1w µub11czno.sc1 1 zawo1.1owe1 
krytyki muzycineJ. 

Ci, którzy słuchali gry Bujuklego 
podczas p1erwsze1 1ego gościny w Łodzi 
nie ominą sposobności podziwiania jej 
raz jeszcze. Radzimy uczynić to samo 
wszystkim, dla których nazwisko artysty 
było dotychczas obce. . 

Na wskroś indywidualna, żywioło
wa gra tego pianisty-wirtuoza bi:dzie 
prawdziwie niezwyklą ucztą artystyczną. 

O uchwałę środową. 
-o-

Kwestja dalszych losów uchwaly 
środowej nie 1est jeszcze ostatecznie jal< 
się okazuje, zdecydowana. Opozycia 1 

pażdziern1łwwcy przeciwm są stanowczo 
slwrzy.staniu w danym wypadku z art. 
60-go ustawy Dumy, pozwalaJącego na 
przedstawl.!łll(! ucl1Wdły Llo opinjt 
Najwyższe]. Stanowislm swe motywują 
tem, że n11:: ..:1 icą osooy Monarchy wcu1-
gnąc do ZU i tir ..,;u między rządem a parla
mcnlem. 

Prawica natomiast w osobach Za
mysłowskie~o i Pury~zkiewicza domaga 
się konieczme postąpienia zgodnie z art. 
60-ym i w tym celu wystąpić ma na 
najbliższem posiedzeniu Dumy z tormal· 
nem Żi}daniem, ażeby prezes środową 
uchwałę Dumy zakomunikował urzędo
wnie prezesowi Rady państwa dla przed
stawienia iei do opin:i NaJwyższej. 

Separacja małżonków. 

Minister spruw 1e dl rn.ości wniós ł do 
Dumy pans. ~·ov j projekt L.mmny prnw, 
o stosunl\ach nwłzo1ll\ÓW i.;om1~dą so
bą , oraz 0 scosuukacll 10.t.dc:ow do 
,1z1ec1. 

Minister uwaza, że separac.icl może 
być aspraw1edliwio11a jeJy11 e w tych 
p'1ristwuch, w któ1yc!J pr, i\il koś.:ieln ~ 
nie uwają rozwodu, ra·.v0dawstw ZiiŚ ; 
zasadniczo uznające rozwód, powinno 
dąiyć do tego, aby w razie zl:.:go poży
cia malżonkowic mogll nie tylko za · 
mieszkać oddzielnie alt µo raz wlórv 
~~ląpić w związki mał):eń :; lde. 

nia, sąd określ.t u którego z nich mają 
powstać niepełnoletnie dzieci. 

Sąd może również, ze względu ni\ 
dobro dzieci, zabronić jednemu z rodzi· 
ców widywania ~it: z dziećmi. 

Strzelanie Do obłąkanego. 

Posłowie syberyiscy otrzymali z 
Nikolska U.;uryjskiego, ia!~ pisze „Utro 
Rossii", od trzech sióstr Ponurowsl<ich 
telegram treści uastępującej: „Ojciec 
nasz od kilku lat JUŻ ch~ry 1est umysło
wo. Dnia S·g,O m· Ja wpudł w atak sza
łu i zaczął strzeiac. Gdy połiC]a usiło· 
wała rozbrnić go, ranir wystrzałem stój· 
kowego. Pohcmajs er Chadrrn wezwał 
wojsica, które strzelały salwami do go
dzmy 4 e1 rano. Ody wojs1rn wreszcie 
ode.;zły, ozo;;tała µolic1a 1 strzelała. w 
dal::izym c iągu do goazmy lO·ej w1eczo ~ 
rem, przyczem cłlory został ramony 
1 na:>tęy me osadzo11l' w więz1c::niu. 

Dom został zrujnowany; straty po 
nieśliśmy olbrzymie. O chorobie ojca 
wszyscy wiedzieli; wiedziała także o 
niej policia. Można go było roz
broić i aresz.tować bez użycia broni; Po 
pogromie domu okazał się bralc 3000 
rubli, oraz zegarka kieszonkowego, któ· 
re ojciec miał. przy sobie. Zamki v.: 
kufrach były powyłamywane. Policja 
o zajściu me zawiadomi.ta ani żony, an, 
az1eci. Protolrnłu o dolwnanej kradzię 
zy lmmisarz policji spisać 111e chciał". 

TELE A ·· Y. 
Praee Dumy. 

Petersburg. Na posiedzeniu konwen· 
tu senjorow Dumy, prezes Rodzianko 
oświadczył, że um:downie termin zam
knięcia obecnej sesj i Dumy nie jest 
jeszcze wiadomy i ustaiony, m„leży fed· 
nakże liczyć się z tern , że Dumie p::>zu
stało jeszcze ogółem 7 do 8 pos e u znfj 

l\.onwent sen jorów uchwalił zak" 1i :"' ć 
rozµrawy nad projektami praw n.a._ :. · 
czych; zakończyć obrady nad rd o ·!n , 
„ wołosti" i za J ąć Sit'; prawami budt.„ J 

wem1 Dumy. 

Krupienskij nastawał, ażeby zają , 
się projektami fmlandzk1emi. jeanak1, 
październikowcy oświadczyli: Niecha 
przedłużą sesję Dumy, to wówczas za 
mierny się tem1 projektami co do f ,„ 
JandJi. Co do proJel\tu wydziele11 
Chełmszc11:yzny, nikt na rozważenie gl, 
przed koncem sesii Dumy me nastawa. 
Nie będlie wi~c teraz roz1Jowawany '· 
peWtlOSCli:t. • 

Pe.ersburg. Posiedzenia Dumy pJn 
stwowej w sesii ob~cne1 trwać bętl <J 1.:: :i 
cze 0 1,vlo awuct1 1ygoct1 11. 

Wyb ory do ziemst "• 
Witebsk. Og.łoswno lt :.i ty wyborcó 

pierwszego i drugiego zjaldu. P zew a i J 

ją rosjanie. W pow. luzińslrnn 1 dź .v n 
skim przeważają polacy. 

Kijów. Ogłoszo~o listy ~vybor.:~\~ 
do ziemshvu: na pierwszy zJazd 3, 70, 
rosjan, 628 polal\óW, na drugi 7 ,03 t ro · 
sjan i ~38 polaków. Na zebranie wyb ') f · 
cze 1,160 rosjan i 652 11ołaków. 

Mińsk . Ogłoszono )i;)ty powialowt 
drob 11yc 11 wy bvrców pierwsze:{O i dru 
gie ~o z1ndow W } b.:.> r i..zy(; 11 w celu wy
boru pe111011wc1ll• o v na zcl>rai11e ~ YM 
bor..:r.e. L1::.ry v. yl\dWA 1.;iacwą wl-.K• 
S!.OSĆ I J.>1Cl.I. 

rin·awa ołi'!Oń k ·eyo. 
ł-.foskwa . W s1>raw e k=. 'w\>.t : ·oń· 

kie 10 1 l1111yd1 o 05z it·aricle pob . ra ~i e 
p' ;: • iędly na ;.cll! do!m;~z.yni:e , u11 e~v 1 ,_ 
11 onv ztLt, t Dymow. kazan : ::,1e il· 
!oe wic;:u 11 . 1. , a Piroi.;o :;rn na rok rot 
t1rl!:ii' tanckicl1 , . lu zy c t.e 11k ę na ti a l\·' . 
Wolkoi1sl\ie110 na 5 111 ics:.;cy więzienia. 
\Vołkól'1 s t· i e;;rn i Pirogowowi zaliczono 
n:ly 1,,'.w.; wicz:ie.nil.l prewencvinej!.o. Sicn·· 
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kłewiczowi rok, a Muzyczence 5 mie· 23 traktatu berlińskiego odnośnie do Straż wszystkich gmachów puijlicz{l}'Ch przez kołowrotek, przechodzi przłl • .J. 
gięcy. Albanji, czyli opracowania oddzielnego została zdwojoną. . platformy o zmniejszonej SZY'l>l\ołCI·~ 

Dymisja T„epowa1 statutu organicznego, podobnego do sta• W pałacu narodowym, zamieszka-: staje sie na swoje miejsce".- · ' · 1 

Petersburg. Ukazem do Rady pafi„ tutu kreteńskiego z r. 1868. łym przez prezydenta, ustawiono 4 dzia· Zamiast urządzić stacje- co· s~ 
stwa członka jej, Trepowa uwolniono Konstantynopol. Dowódca wojsk tu· ła i zwiększono posterunki. Wykomen· trów na wzór nowojorskiej kólei 
'1& własną prośbe z tego stanowiska. teckich w Albanji, Torghut basza wyraził derowano również 1000 żołnierzy do ziemnej, .ibudowane bedą schody ~ 

Wybory w uniwersytecie. się 0 bliskiem stłumieniu powstania w strzeżenia więzi~nia,. co . je~t ł(rokiem dowe. i:ia wszy~łid.~h ... ~akrąta'bt .a. 
Moskwa. Na rektora uniwersytetu sposób optymistyczny. Odyby ultima- roztropnym, pomewaz. zna1d1J]e ~~ tślm częśc1e1 •. 1 -:-/>, · · . {'::-'i„ 

.powołano prof. historji Rosji, Lu baw- tum tureckie, skierowane do Mallisso• 5,000 wieźuiów, a pomiędzy nimi,. , i jeń• Wzdł,uf ·ch'Mnika !ciągntlł'·s&: 
skiego, na pomocnika rektora - Leista, rów, zostało odrzucone, zamierza Tor• cy wojenni. ·-' - długa' galerją spacerowa, pparta n1 
na protektora - Elistratowa. ghut basza ze swym korpusem, liczą„ Meksyk. Stol1ca odciętą · jest zupeł• kadach, z szeregiem okięrr 'wystaw 

Sprawa gen. Reinbota„ cym obecnie 20,000 żołnierza, otoczyć nie od k~muoil\acji telegraficznej z Chi- sklepów i mag~ynów •• Spa~~ruj~· 
Moskwa. Na sądzie przeczytano list powstańców ze wszystkich stron i zmu· chua~ua 1 Toreo, _oraz z .c~łą północą, ulicy bc:~ą OJ:Ogłl kątde1 .., ;t~~~1 ~ 

Reinbota do senatora Oarina, w którym sić taktycznie do złożenia broni, unika• skutkiem czego w1adom,osc1 z juare~u' pnechadzltę, kupiC bOet w aut 
'tenie objaśnia wydawanie sum koniecz· iąc przytem jaknajbardziej rozlewu krwi. obranego przez powstanców za stqltcę przejść przez najbliższy kołOWt" 
nością dla dobra służby wobec ciężkich Gdyby Czarnogórze nie przestato czyn· _ru.~hu, dochodzą przez Nowy jork. wejść na toczący sfę chodnik. . 
warunków. jakle Moskwa prteżyła w l'lr nie popierać powstania, główne do„ Nowy Jork. Miasto Chihuhua miej· Sprawnoś4 tego dziwnegc), chO}; 
1906. Trzeba było organizować policjlf '\Jlództwo nie cofnie się przed niczem, sce załogi około 1,500 wojsk rządowyc)l pod wzgli:dem llczby osób jest, .-. 
J polepszyć jej byt. nawet przed wojnil i Czarnogórzem. W oblężone jest przez 2,000 powstańcó~. obliczeń komisJi. o wiele ~t . 
\ W końcu listu Reinbot prosi Garina, t)'m celu Torghut basza musi sprowa· W ataku na przedmieściu zdobyli .. pow„ największyćh pojemnaśt:i ter.aini · 
feby w raporcie o wynih.u rewiz11 przed dzić w przeciągbl tygodnia taką samą stańcy znaczną ilość koni. · po.ciąg6w elektrycznych podziem 
Najjaśniejszym Panem wspomniał o oko· sił<: wojska. z Rodosto t Gallip?lis. W Nowy Jork. Ws_ie Chi·Czua•A1u\, i Te bowiem w_ czasie najwięks~go: 

(licznościach, wyłuszczonych w liście. każdym razie, około połowy lipca po· Terreuu z.ostały odcięte przez powstan· tloku przewozą 36,000 ·podróznyCIJ· 
Szereg świadków: inżynier Epinger, wstanie powinno zostać uś1111erzoue. ców. Połączenie telegrafi~zna prz'erwane. godzinc:, jeżeli pociąg składa Si:. 

technik Polikarpow. kasjer Pokrowski i Konstantynopol . Wiadomości z Alba· Zab11:rzenia w Meksyku trwają. Rząd ~· wozó~,. a 220Q, ję_żeli z 6~, tymc,~ 
funkcjonarjusze policji stwierdzają szereg nji są pomyśl ne. Pomimo odrzucenia stawił prze~ cytadelci ar~aty! apy w, ra• chodn~k1 ruchome prz~9z1c)1~~:'i· 

1przekroczefi przepisów. Generał Kaigo- przez dowódców powstania warunków zie rozruchow ostrze:liwac ~masto. pOdróznych. . . , 
rodow sldada dobre świadectwo. Rze ... ultimatum postawionych przez Torghuta Nowy Jork. W Juarezie wśród tan· Na'1to oclłegłoś( pomte1 _7, . 
'czoznawca K~tler stawia wnioski .. o nie- baszę, wŚród powstańców zanosi się na nych żoł111erzy wojS1(. rz'ldowycłl wy-. trów _b~d.ii o~e przebywały nter~ 
;prawidłowośc1~ch co do ~sygnac11 . bu~··" rozdwojenie. Już dziś przeszło 500 ma• buchł tyfus. szybc1e1 .. 1 z w1~_kszą wygodą dla i>o: . 
. żetowych. Sw1ade~ Sawełjew zezna1e, ze lisorów oświadczyło na swoją rękę, że Organizacja wojska. n.ych, niz 01~niQ~sy ele~trycJ;ae,.: 
by.t aresztowany. 1 wysła~y z ~o,sltwy na warunki ultimatum się zgadzają. Waszyngton. Naczelnik generalnego me. wymaga1C1 ządny~h , a~so)_ · 

·za to it nie chciał zrzec su: małzenstwa b &tOJÓWi ~ . . 
. z có;ką obywatelki Łańskiej. Reinbot Sprawy Krety. . , sztabu komisji wojennej parlamentu ro· Nie będziemy slQ . rozwodzili,. 
zeiZnaje, że zesłanie Saweljewa dokonane Konłs~a~tynopolt. Mt ocawrstwal _op1ePlomnty. nił projektu organizacji stałego korpusu mechanizmem ruchomym torów, .. 
zostało na prośb~ krewnych narzeczo· cze za ozyły pr~ es u yso \1e1 . r rezerwowego, złożonego z żołnierzy, słu· rych urządzenie techni'-Zne ·Jyl 

1 

nej którzy chcieli przeszkodzić nie- z powodu ~ysłama na Kret~ Kadiego, żących ponad termin. Oświadczył, iż ar· już był<> opisąne, zwłaszcza .. P,O 1 
równemu małżeństwu Łańskiej Sawelje· powołu1ąc SIP. ~a p~awodawstwo wyspyt mja musi mieć stałą podstawę na ~ypa· wadzeniu icq na. wystawie ~·parn 

· które gwara~tu1e m1eszlrnńcom sw0bod~ dek wojny, rozbrojenie-to mrzonki. 1900 roku. / •· 
wym. . . ł ~ był wyboru sędziów. ' 

Sw1adek jermo~a1ew. z~zna • e Wiedeń. „ Wiener Allg. Ztg. • wyraża O ł ł • . d „ • 
skazany na ares~ trzymieSIQCZDY za ~d„ opinję, że mocarstwa opiekuńcze uwa- s a me w1a omosm. 

· mo~ co ~o zmiany kontraktu ~a na1em żają stanowisko kreteńczyków. w kwestj.j ---
· ~okalu, za1mowaneg9 przez Rembota w narzuconego im przez Turcję .Kadiego, Zdrowie arcwbiakupa • 
. 4ch domu. . . . za usprawiedliwione. ' 

Skazame nast'lp1ło mby za przekro: Stan zdrowia arcybiskupa stale siQ ---
czenie przepisów paszportowych. Marokko. C fa 0 1 t • K ;.... 110rgan ~wodo-!J'I· 

Paryż. Z Fezu donoszą, że w cza'- pogars~a. iep~o 4 • 5 opr:u. ata~ ostatnich czasach pewne powazne 
Moskwa. ąadan~ b. p~mocnika Rein- sie napadu na miasto motłoch miejski strofa 1ęst b. bliska. mo angielskie wykryło W Lo 

bota, pułkow~i~a Klimowicza. ~eznania wzburzył się i zaczął grabie sklepy. Są ' · Zjazd mlrnarzy. Istnienie niezwykłego ~ -~ ~o, 4ięn 
jego przem~~1a1ą !1ą korzyść .Rembota. ·ranni. " · · . • organu, p. t. .Inf~ator:· dl• ~ 

Korotk11a ~embot wy~alił z powo„ Powstańcy żądają zrzeczenia sie Rada Związku młynarzy zwróciła się podrótujących ples.zo 1 szukąących 
du p>zczarowama. co do ~ego p~praw- tronu przez Mulej-Hafida; gwarantują do min. ban4lu i przemysłu o pozwole· cy z zamiarem i~i znaleziel!ia~~) · 
n~sc1. poS!epowama •• Krz~zowem~ bada: bezpieczeństwo europ_ejcz~ków. · nie na zwołanie zjazdu P!~Yfl~J.~!~i,ęgQ. _~. tego pisma był(>' uk~y'!ąn~ Y! gł~~ 
mami stw1erdzon~,. ze Rembot m~dy tl. Oddział francuski dma 11 b. m. dniu 19 czerwca . .i;.. b. _: '·' .;:..{ „ - ,.i>:''':C:~1~t ::4 tajemnicy ' i· tylko d.z,ięl<t medjikr]ecJ1 
kładów Cf! do p1em~_dzy z utrzymuiącymi wyruszył do Kimatry w kier.unku Fe~u - - :? · . ·„, :--'.\· \:. blicysty angielslc,i~go :tnąla~ .,.s,lą re 

r zakłady me prowadzit Do oddiału nalezą; 8 batalionów pie- , ,·;,: ,-:;„ · .„ !\:· cje na szpalta<;h ~nnych ·-p.J$Uł "•lnfon: 
Trup w mor.zu.. cboty, 4 szwadr<:>ny ka~alerji i 4 bat~·'. "'1\'. ft h h d 'k' "·,, tor• ze. $zc~eg6J_nem , n~1łta0Zczet 

. Odesa. z m?rza wyc_1ą~m~to tru~ rje idące w anergardz1e pod~ osłoną •. : ' UC orne c o Dl 1. uwzgl~dma dztał"lv 1stotnl~ .. J.nł?.r~~ 
, n!ezn~nego ~złow1eka, zawm!~ty . w pa innych wojsi\. . , • zawie(.ający ·4ł~-~"stitt~~nJ.Ckn'~";o.l; 
.Pler I przew1ąza~y sznurkami. C1_ało_ 1es~ Paryż. Uw~dowo donoszą: Położe··~. . --- ',• zówki I}~ ~ jle . .,, n~ sa~·~~9~~· 
,bez ~ło:/c::e~·.1 1fbit~ z g~~:g~~~e:~:i:~ nie w Fezie z dnia _na .dzień ~i~ pog~r·• ··· Miasto Nowy Jork pO!iada ob~cilt~ -Lon_d)'DU ~o}.µą; rOJli~~c.:'pVi~łt 
, ~~mi n • . 1• ii tne· sza. Garnizon z w1elk1m tyhm wys1ł· trzy równoległe rodzaje lcomumkac11 muzmcze. ' · J .:t, .f '; 
zał do klasy mte gen 1• t kiem odparł osat!lie ataki plemion ~bun· szybkiej (k?.l~j napo~iet~za, t~amwaje n~ Osobmi·ri.rubrykę ·." zafĄltltąi,ł:ła 

Fałszerze mone • . towanych na stolicę. Sułtan MuleJ·Ha- powierzchni 1 pod z1em1ą); 1ednakowoz osób zwykle dających ~im. pol 
Baku. Wykryto fab~~k.ę fałszywych fid ponownie d_opominał s1~. o d~Jszy uważa, że te dla mi!jonowej lud~ości.nie osob~iejsz ni drukiem w innej/ ; 

monet srebr~ych. Znaleziono przyrządy spółudział WOJSI\. francuskich z 1eg°. są jeszcze zadowalaJącent rozw1ązamem w isu· ~Ił nazwiska ~~h JP'O 
. do wyrobu 1 węze!eł~ gotowych monet. w~j~kami . i. o zachowanie d~a. armJ1 spra~y ko~unikacji, _spr~wy niezwykłej slf i~ ~~lej. ze szczegóbwyą1 ,_óblk 
, Fałszerze areszfOV;; arn. " m1e1scowe1 mstruktorów francu~l\lch. wagi dl~ f?lasta za~leśmo_nego z dwu wynika, że pajhojnie. j~m ... · jest" d~ 

.~ „inord rytua~ny • Par ż. Wojska francuskie maszeruje& ~tr~n b1egien:i rzek ·'. z~budowanego na wieństwo, dalej l~ka1·ie:1 '4,wotac~ 
~IJOW •. W ce1u zebrama danych o w kieru~ku Fezu. Wśród pochodu woj· hn11 absolutme ~odłuzne1. . Najciekawszy jest dtłał, podll 

przeb1~gu sled~twa przedwstępnego '!' sko ldikakrotnie jut staczało utarczki. Dl~tego tez w ostatnie~ czasach tekst rozczu1aiących bł~a{,4, k_tóre w: 
sprawie o zabó1stwo ~hłopea Juszczyn· Hasło wojny świętej utrzymuje si'= wznowiono próby nad rodzajem. chod„ sOb magiczny rozbudza)~· . of1a1:_n9śt 

,skiego dele~o~an<;> w1cedyrektt?ta .dep~r.- w sile w okolicach Tetuanu. ników ruch9J!IYCb (t?CZC\CYC:h. ~1~, kt~- glików. r · 
: tamentu m1mster1um spraw1edhwosc1, t W . k h'- ń k. "' _ ry na ostatme1 wystawie pąrysJC1e1 1110" I 
Ladowa. . Madry • o~s 0 i„zpa s ie, oł'e zwykłe świ~cił tryumfy. 

· Interpelacja. ru1ące na południu Ceuty odparło ~: . . . 
Berlin. frakcia wolnomyślnych do tak pod Fendik, marolrnńcźycy stracili. Osobna kom1~1~ ~od przew0d~1~-

parlamentu interpelacj~ pod adresem 1 ludzi. twem naczelnego mzymera ruchu m1e1• 
· rządu z powodu Dubrowskiego, zapytu· Paryż. Na posiedzeniu rady mi· skiego złożyła ra~ort, w lctórym ~oleca 
jąc, przy pomocy jakich organ.ów 1 na nistrów minister spraw zagranicznych o- wog~le stosowame • systemu ~yteJ. wy „ 
jakich zasadach rozpatrywaną 1est spra· świadczył, że raport konsula francus· mlen.1011ego, a nowo~ć sta~owa umiesz.
wa prawomyślności połttycznej i stanu kiego w fezie z d. ó i>. m. wskazuje czeme owego c~odmka w jednym ~ na1-
środków materjalnych studentów zagrą- na niebezpieczne położenie w tern nowszych tuneli, który prze~hodzić ma 

, nicznych. mieście. przez wy.sp~ Ma~hattan pOJ!l l ędzy rzeką 
Zapasy żywności i amumCJi sci na ~~d~on 1 East-R1~er po~ ulicą 34. Po· 

W:rrok 6mierci. . . wyczerpaniu, lwn~ul prosi więc usilnie 0 ~1ze1 pod~1emy niektóre szczegóły pro„ 
Berlin. Zawodowy kłusownik Wll- pomoc ze strony WOJSk francuskich. 1ektowaneJ budowy. 

helm Bunde z Doeberitz skazany został Wiadomości 0 udziale zbrojnem Chcdnik ruchomy, .zaopatrzo_ny Y'ł 
na śmierć za zabójstwo gefrajtra Brand· Francji tubylcy i europejczycy przyjęli w wygodne ławeczki z _oparcie~, będzie su: 
ta z bataljonu gwardji strzelców„ Wspól· Fezie z radością. posu_wał z szybkością 20 k1~0.metrów n~ 
nik jego. ogrodnik Arndt, za ulcrywanie • • godzinę, co jest tern godme1sze uwagi, 
zbrodni i ud~iał w zyskach z kłusownic· Stra1k tramwaJOW~· . ze ruch b~dzie trwał be~ żadnej przerwy. 
twa, skazany na 5 miesięcy więzienia. Johanensburg. Rozpoczął s1~ str&Jk 

Podróże monarsze. w tramwajach miejskich. Strajkujcicy .Oczywiście będzie on połączony_ z 
Londyn. Cesarz Wilhelm przybył chcieli napaść na stację elel<tryczną i za· powierzchnią za pomocą, trzech styka~ą· 

do Londynu wraz z małżonką i z córką sypali policję kamieniami. , cych się ze sobą p_latf~rm, posu~aJą· 
Wil\torJą-Ludwiką. Dokonano licznych aresztowan. Ze· cyc~ się z odpowiednią sz~bkośctą ~' 

Wiedeń. Król Karol rumuński 0 „ brania pod otwartem nieQem zabro• 10 .1 15 kilometrów na godzmE: -:- na1-
. dwiedzi w początku lipca cesarza Fran- nione, ~mej szybka, rzecz prost~., b~d~ie. słu-
tiszka Józefa podczas jego pobytu w 30 ofiar. zyła podróżnym za s~op1~r. we1ścio,wy. 
'lszlu. Antwerpja. Wslrntek huraganu na Podróżny, kupiwszy bilet 1 pn:eszedrszy 

Powalanie w Albanji. rzece Kongo pod Lokardu uton~ły dwie 

Ofiacy. 
J_ }. '·" : --- - ... ,„_~. 

W. R. złożył rub-, t.-;do'~\J 
redakcji. · ,::. · ·;: 

Na dom sierot W-ej Kipp 
składają zamiast kwiat6w na grób ~ 
jakóba Lande: Leopold Hensehel z 
ną rb. 10, Stanisław Reicher z ŻOll~ 
10, Malcsymiljan Reicher z ~on, rb. 
Ludwik Koral z żoną rb. 10,·. Rij 
Toeplitzowa rb. s. / ?: , 

( 

111----'"-------I 
l>o kantoru ja6rycznego \ 

POTRZEBNY MŁODY CZŁOWIEK 
z dobrą rachunKowością i mający 
doświadczenie w rachunkach fa·. 
brycznych. Of1rty do admini· 
stracji .Kur. Łódz.n pod „M. K.' 

• li : 

' Konstantynopol. Przywódcy albafi. lódzKi z 30 tubylcami. 
'iCY oświadczyli, że warunki, stawiane Rewolucja w Meksyku. 
przez Thorguta baszę są niemożliwe do Nowy Jork. Z Meksyku telegrafują: 

3awiado111ienie. 
przyj~ia. W stolicy rzeczypospolitej panuje ruch 
, Berlin. Do g11tty .Post• telegra· gorączkowy. Z jednej strony erynią się 
łuJą z Rzymu, !e grupa posłów repu• przygotowania, aby na wszelki wypadek 
6Ukańskich wniosła do izby projekt co posiadać środki óbrony, przeciw napa· 
·10 beiw~ocznego rozpoczęcia wspól- dowi z zewnątrz. Z drugiej przedsiębio
łlycb działań wielkich 11 1ocarstw w celu rą środki» aby, w razie rozruchów we-
M'tap'(Ph .W•~~ct.. .. ~„ .. ~,A--.~;. ... $~ 

z powodu likwidacji zt pełna wyprze~~ż _obuwia męskieg1; 
d'8mskiego i dziecinnego po cenach n1zeJ koazlu. 

Łódi, Piotrkowska Hl. 

W. PIĘ. 

I 



fi 

S-wiatłoleeznieży i ~oentgeno'WJki GabiQeł 
0-ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów. wenerycznych moczpłciowych 
KrółkP! M 4. 172~0-10 

teczenie r .omienia'!"i Roetrł~r ena, i y·" ;.-:-:Hem FinPena i kwrcowem (cho
ropy sKóry 1 wy~padtme wfo~ó'T ): pr~~c„ u·~" wJysokie~o napięci (świeżba, hemo· 
~01dy} ele t ht (rad~1kaJne usuwame ~7I PCących wło"ów), masż wibracyjny 
I pn.eumatyczny podJu~ prof Zabluupv1· ~l~i~g~ (niemoc płciowa), austyl a, •USU· 

rvame brodawek) do ~ysMtoskopJa (osw1~tlanie organów oczoplciowycll). 
. ~lektryczn_e swu~tlne ""'r-c,cle 1 gorące powie ze. 

PrzyJIDUJe od 8 - 2 1 od 6 - 9, dla ra~ od ~ - 6. Osobna czekah:i ia„ 
Telefon 1 1 ~ 1~ -41. 

(Pastilles Valda) 

Zdumiewaj~cy środek ten jest 
nieporównanym 

przy leczer ·-_. , 
ZAZIF.:BIENIA,KATARU,CHOROBGARDZIELT, 

. OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, 
CHROl 'lCZ. 1EGO ZA.PALE. ' IA OSKRZELI, 

INFLUENZY, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 

NALEZY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wszystkich aptelrnch i ~hladach aptecznych wylączn~ 

PR rłDZI E P TYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 

w pudełkach z czerwonę. banderol~ 
i nazw'?-

V' LDA 

two~łiny, f.>ukiefy i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

!w ~- W. SALWA 
Dzielna Jl~ 4, Piotrkowska J\2 189 

i Zgiet:~ka .Nil '7. 11'-elet. Nr. 14-99. 

Dr. -A. J. GoMso~e i K. Zmigr·~~e11 

Inżynierowie technolodzy 
Wars i awa, l\ róle :Velrn 16. Telet. 37-52. 

' turo a entowe 
wyjednywa pa tenty na wynalazki, ochrone modeli, 
marek fabrycznych l h andlowych, etykiet. rysunków 
i t, d. w kraju l zagranicą, prawo wyrobu i wwozu 
środków leczniczych, spo i * wczych i .i<osmetycznych. 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZl: 54f1 - -t-1 
Dr. Bolesław łłe9man, ~6di, ł{arola 3. 

·ład chirurgiczno· rtopedycz y D-r E. Ref chsteina 
WARSZAWA, l\JAR ZAŁ.KOW"KA 149, tel. 1<2 17 , 

I.ee zenie skriywi r r., k1i;gos/u pa 1 kończyn , charó b st.i\ott(, :<.·, mięśni, kok", 
· ua tyka ortopedyczua, ma ~ ·r. i leczeu·.: •on1c t1„ i,o v. ·etri cm , - W pra ~oW':i 
'i'l.y zakhuble wyubiaj!l si<: ó GI >cl_y, p1 i_i n idy ,., i.cd1c ·') ny ,ve . sy~tem 1 

cssinga, sztuc.me kończyny, pasy llrzusz 11 e pa~k1 prt.epuklinuwt: 1 
I r665-ó-1 

·~~~ "'i.;:;.."?l'<:?J 

Znana chiromantka wróżka ~ 
D. Zonand 1~ 

Ul. Nowo·Zarzcwska 16 m. 6.~ 
~ 1-e pii:tro. odgaduje życ.e każdeg?; 
·człowieka przeszłość i przyszłość, 

udziela rad i se11os6w. Przyjmuje 
. codziennie od g 10 r. do 10 w. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer ; specjalisia 

chorób ~loi>iecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 1 061 do 

6 1 pół po południu. • 

Ulica Południowa 23. 
Telefonu .\" 16.Ba 2010-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne i weneryc:me 
Godziny przyjE:ć: 9 - 11 rano i 
4 - 8 wieczorem. W niedzi"' :e 

10-1 '' nołudnie. 

Dr. Rabi11owiez 
CHOROBY GARDŁA, NO".!\, 

l uszu. 
3. Zł'S O. 3„ 

11-3-1 

~ • me • „ i . o 
l. Piotr!< j ,,,, ·Jrn : ·2 71 

C oroby serca c płuc. 
p /.) j Ili U) t! OJ 1 I ! I ) I JIO I IO .J •I - (J 

po południu. 14L7-l-l 

Telefon nr. 21.19. 

s 
:'"~ 110. 

Założone przez d·ra J. Frea dą 

ATO . . Ju. l~ dla wątłych dzieci 
w Chylicach pod Warszawą (obok Konstancina) 
Kierownik lekarski d-r Zdz i sław Białow1ejsk1. 

PC?ŁOŻENIE. Sanatorjum położone 1est w c dle~łości go
dzrny drogi od Warszawy kolejką Wilanowską, w suchej i 
zdrowei okolicy, otoczone polami i lasami w dwuch wła· 
snych okazałych muro vanrch domach S::>ecjalnie wysh
wiory pRVfilon zawiera oprócz olbrzymich syp1ahi, sali 
zal-- -:-_• · t. p. obszerne oszklone leża lnie i takiet jadalnie. 
C1 ły ład wzorowo skanalizowany i opatrzony wszelkiemi 

h ygieniczne mi urządzeniami. 
SROU:'. I LECZNICZE, Obf ta, pożywna i hygieniczna ku~ 
chni'ł. z uwzględnieniem wskazanej przez lekarza dyety, 
kefir, wody mineralne, k<ipiele słoneczno-powietrzne cie~ 
chodńskie gazowe, (nauheimskie) igliwiowe, borowinowe 
i rzecznę Zabiegi wodolecznicze, inhalacje masaż gimnas• 
tyka o~ólna i szwedzka, kuracja tuczą.ca (mastcur), o tłu· j 

" szczająca. wszystko pod dozorem miejs~owego lekarza. 
d Najtroskliwsza opieka i skropulatne wypęłnianie przepisów 

lekarza dziecka ApteC'zka na miejscu. 
WSKAZANIA LECZNIC?,'€ Wątłość niedokrewność (ane
mja) rekonwalescencja, ra~h1tyi:m, s ltrofuły reumatyzm, 

1
• Pieżyty dróg pokarmowych l oddechowych, natury niegru 

' :diczej. Wszelkie choroby zaraźliwe, umysiowe i wady 
s ~ rca w wyh\czone. Do zakładu przyjmowane są równ"eż 

dzieci zdrowe. 
Bliższe ',Yiadomości 

w Warszawie Dr. A Mesz w Chylicach 
Gr:-ybowsk1 7. lei. 169~ 75. o.rewa He lena Frenldowa 

>If JRO SANATORJUM w ŁODZI dr J Fryde 
''"tef, TPI, 104 41od4·6 Zachodnia 62 od 9-11, od 4·6 
i - .>--1 Biuro Skwerowa 8. Lewi1 sonowa. 

y 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

J? OLEGA 1"9-0 

G.TESZNER 
Piotrkowska 30. Plyty. 

Skład maj został przeniesiony z i 

Pi~t;k~:~k~icę37\ 
Polecam wielki wybór lamp g zo-: 
wych, naftowych i elektrycznych~ 

M. BURAKOWSKI ~ 
• 

TEL Ei! O N U .M 6 r~9;2-_104-1 ł 

~""r a 5, 
:3µ .: Chorol'Y 3kórne, wenerycz
ne, kosmttyki:l. Leczeme :S YPHI • 
USU Satv:irsanem „ERLlCli-

HAfA 606 '. 
Godziuy p t zyj:~~' od 8--1 ranu •od 4-8 
wiecz. W .iiedzielt: ; śwh:ta 9-2 pop. 

Speclaiłsia chorób skornvch, wene~ 
rvcznych 1 niemocy płciowej 

Dr. St. LE W KO WIG , 
Leczenie elektrycznością, elel<try 
cznym światłem : massażem w. 

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok Jombardu: 

Specjalista d rnrólJ włosów, skór- Przyjmuje od 9 - 1 i od 6- t 
nych (pie:; i I pryszcze 11a twarzy wiccz., W niedziel~ od 9 =--- ' 

etc.) i wenerycznych (syphil is) dla Par1 od 5 - ó, 77;,--t 

Dr, ~j. Sznitkind D L P .b .1 k" 
. ui. Srednia nr. 2. r. . ry u s I 

Leczenie : it:ktrycznośchi I masa· 
1żem. Choroby skórne, włosów, (kos-

Przyjmuje od 8-2 po pot i od metylrn) weneryczne, moczopkio-
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 we 1 niemocy płc1owe1. Leczenie 
po poł. 1335-36-J ::iyph 1 ll~u Salvarsanern „Ehrlich-
------·---·· --- Hala 606" 

r. • 
• n iyrnmNBtli 

Syphihs, l<órno, wener• czne, 
ohorob ~ dróg moczowych, 

Pr ... ; jmu; ,. ,d 8 ---l . : oii 
5~8 w~ · ' dla p ń ·:. •·-5 pe 

~ołudni .! . ' ! } ! .3--0 . 

ulica POŁUDNlOWA ~~ 2, 

Przy jmu1e chorych oci 8 - l ra110 

4 -· o po poi„ p;uiit: •·1 ' - ó p.; „ 
8C>7"-0·-V 

r. Goldblum 

•I 

powrócił"- . M.494~-t-



Rozhlad jazdy lOdzkich elektrycznycl kolei Dojazdowych 
~ ·· na linji Lódź ;-t Ą1eks~ndt'ó1M. -~-

,~!!!!!!!1'9!!!!!!!!1!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~~=9 
f 

W dni powszednie 

Odchodzą z Łodzi Odch. z Aleksandrl9)wa 

rano· 

" ,. 
" •t 

3~ pp. sao rano 
410 " 6&6 „ 
526 " 740 " 
6tO wiecz. 826 „ 
666 9i0 
7i) n 966 " 

440 pp. soo rano 
525 • 610 „ 
6~ wiecz. 686 ,, 
6li5 700 
740 „ 725 " 
826° et 700 '' 

W dni świąteczne 

1135 
1200 

rano 
., 

12.25 
1260 ,, 
t 16 Ił 

s~ pp. 535 rano 
560 • 700 • 
6'iiwiecz. 726 ,, 
640 ,, 7&0 ,, 
706 sii ,, - ,, 

1225 pp. 
12eo „ 
1ii 

" 140 „ 

.ł ... -. 

.• „ 

Niebywała okazla! Pir:kiie' 
teryny m i:skie po i 

Andzeia 4-18. 1372 ... 

Potrzebne zdolne starua 
i spódniczarki do pr 

" sukien damskich. c~ 
jewslciej. Zawadzka Nr. 14, 

1403 

Poszukuje się inteligen'iil' 
\ pannę z szyciem do dł 

~·starszych dzieci. Wiadomo~ 
Zielona M 8, m. 14. 13 

-~:;orzyjme„ria" mieŚzk.anie-ka 
- -'C ra przy rodzinie. Wiad 
Wólczańska 23, m. 29. 

1370-
tł „ ,, . 

s2b " 10:&5 
910 " 1126 " 

9i0 " sE „ 
9Si " sw '' 

" 140 tł 

~~~ H 

736 840 ,, - . 
7S6 90& _ ... 

" - .... 

206 „ 
230 „ 
2'M 

" 
Po trzeb ni zdolni malarz; 

\ domość ul. Zgierska , 
n 

9gf; 1210 " - „ o ,, s2a 9ao " - ., 320 345 ,, 
„ 1389-. 

" 
" pp; 

•• 
" 

„ • 
1040 „ 12M pp; 
1200 w noc. l'łO 

" 226 3i0 ,, 
" 365 ,, 

1040 905 
- Ił - " u~ 930 ,, 

1236 w ~~c 955 
- • 1020 " 

li 
1045 ft 

1110 " 

z35 
326 • 
345 • 

" 410 
435 " • 
500 " 

846 „ 95& " 
9TC „ 1020 „ 
935 1Q'ł5 " „. 

1 oOO „ t 110 ., 

10~ " 1135 " 
l 200W noc. 12~ „ 

„ 
410 

" 415' „ 
500 ,, 
5'..15 ,, 
550 ,, 

Potrzebny p raktykant do 
toru z kilkoletnią pr~ 

biurową. Oferty w adm. ,, 
pod • Handlowiec" 702„ 

Potrzebny chłopiec do e 
dycji. Wiadomość w A 

nistracji ,,Kurjera Łódzkiegc 
.le'!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l--llll!!ll ...... l!l!!illl„„llllB:lEmall!llai--ll!SalD!!!'llll!ł'l!!!'2!i.~!!!!!Bll--l!IB!!lll!llBl!l!!ll!ll~!.1!!9!--.a-... ll!l!!!!!!!!l!!!!lll!B!l!lllll!I~ 701, 

Ur. I. Silberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta) 

DL A os o B c I IE Rp I Ą c v·c H 
Choroby skóry, włosów i wene~ 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar· 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

na ileurast~nj~. niemoc płciową.,. uwią.d. starczy histerje, newralgie, niedokrwistość, su
choty. syfilis na~tepstwa lecz:ema rtec1ą., choroby se1·c:i. (otłuszczenie zwapnienie serci, 
bicie serca, ataki, mi?_kardit) skle_roze uteryj1 alkoholizmu, schniecie mlecza pacierzo-

• weiio parahze, osłabłen1e wskutek oitm·ób. przecią.ienie pracą, i t. o. 

szpecących włosów. 

Przyjmuje: 9'1 8 do 8 i pół, od 11 i pćł 
do 2 i pół po poł. i od 4 i pół do 8 i pół 
wiecz. Panie; od 4 i pół do 5 i pól po W sl~R~l~V, pojawiło si~ mnó•two malow:irtośel.wyth 1 szkodllwyce dla zdrowi.. n:i.śl:.downletw n„ 

ezego ~, proponow. pod ró!nymi do 8PERMI1't1 pod0bnemi nazwami dl:!. wprowadzeni:>.,.. bł · 
n:'8lo.d~we1 tJrzytaoz:.111 w nroloh reklamach obsorwaoje le~:irzy nad n:.sz1m Sperm!nem-Poettl:i przypii; 
Jll.• ta ow 8 •wolm nasl:idowoom. Wszystkie znajduj ~ee alę ·w iller„turze licz nu obserwaera wybitnym 
u~zonyc!I i l•lta.rz:r n:id dobroczynnym dzii>łanlem Sperminu dokonane były wyłąeznle n1td naszym Spe" 

;~~~:p~~~:..~.d dla~~:gopra:~m~::.:.~ sp ermin= i? ochla ki l~:i lnno.nszą rflrmt, tponlieważ wlezyg~ 

południu. W niedziele do 7 wieczór, 

• li: " ltl · 1 · ' u e p ep era y n e są n ozen j"' d '1•'° 8 P8
4lt em n:islAd.oll'nlatwem Spermina-Pt.chle., w dzi:.ł:ini11 nic 1: nim nlo m"jacem wspolnego. 

e ynym pr:1w zlwym Spermlnem je•t bpermln·Pochla, f!:1kon 3 rub, • Potrzebny zaraz 
Zreząo:rm tobie wynln się bezzwłocznie bog:ib llteratur1> o Spermlnle 

INSTYTUT ORGANOTERAPEUTYCZNY • cichy wspólnik Doktór Pochl ,. s-wle Dostawcy Dworu JEGO CESARSKll:;J MOŚCl.-5. Pe· 
• tersburg w. O. 7. Im. Ili 

.lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulica Wólczańska M 36. 
·Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb. ambula„ 

. torjum. dl~ ~iezamożnych, 60 kop. ' 
• Leczerue prom1~mam1 •~oentgena, lampą Finse

aa • .Kro!"ayera 1 pr(ldam1 o wysokiem napięciu (arsOH• 
vahza~Ja). B~danie krwi i mamek na syfilis. 

1 Go~zmy przyJęć: od ~ - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i pół 
W poi.. 1 ?d 7 - ~; _w niedziele i święta od- godz. 9-10 i 
od, 12 1. pol do 1 1 poł po południu. Kobiety chore na choroby 
skorne 1 weneryczne przyjmuje p•:łi Dr. Zand•Tennen• 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145 1-1 

ł Apteka J 
1 l\lf. EPSTEIN A 
l ul. Piotrkowska >& 225. 1371 
t poleca J!O cen.ach. hurtowych wszelkie tnatarjały apteczne, specyfiki kra-
.f JOWe 1 zagraniczne, wody mineralne, naturaloo i sztuczne. 

4~klasowa Szkola Handlowa 
Łó~tie~o T mrz1stwa ~zerzenia WiellzJ Hanlllmj 

ul. Długa M 45 
·zawiadamia~ iż .egzami~a wstępne przedwakacyjne do klasy 
ł!JSdt~pn8e1 nij:sze1 (odpowiadaj<1cej kl. I gimnazjum) zaczn<1 
s1~ nia czerwca r. b. 

Podania do dnia 7 czerwca przyjmuje kancelarja Szkoły 
w godzmach brnrowych. r699-H-1 Inspektor Roman Tulin. 

SAPONIA 
zmywa i czyści bez. wysiłku si.kła porcelimy, metale, mc1r111ury, 

emalje, drzewa, linoleum etc. 
Do sz:yb, scho_dów marmurowych i wanien specjalnie s ~ poleca, 
Mydło, soda i szczotki zbyteczne. R~ce zabrudzone przy pracy 

zmywa ii'ealni~ 

. S A _P ą ~ I A DO R Ą IC 
Do nabycia wszedz1e. Clowny pzedst. B. Kamiński Lódź Krótka 9 

~·----------------------~-!. 

'' 

z kapitałem 4000- 6000 rb. do 
dobrze prowadzonego interesu 
w części budowlanej, Łaskawe 
oferty w redakcji ninieiszego pi· 
sma pod lit. A. A. l OO. 

1357-·3-t 

Wyszedł N2 20 tygodnika 

WIARUS" 
treść jego następująca: 

„Ile wódka kosztuje ludzkość"~ „Kilka słów o Bra. 
zylji" (ciąg dal~zy); "Choroba ksi~dza arcybiskupa 
~z ryciną; aSmutna katastrofa" „Dramat"- z ryciną; 
ł,Psy policyjne"; 11 Brauntngi i kłonica" - z ryciną. 
„Zadania". r1705-1 1 

A A A meble z 4 pokojów, Do wydzierżawienia mleczarnia 
„ • „ prawie nowe, obra· od 1-go lipca na dogodnych 

zy, zegar, gtamofon, lampy, fi· warunkach. Wiadomość w 
gury, oraz różne drobiazgi spr ze· uf. Srednia .N2 3. 
dam wyjeżdzając tanio, Nawrot 1374-3- 1 
44 stróż wskaże. 1285-12-1 Małżeństwo bezdzietne może 

A A Potrzebni roznosiciele pod;ąć siE: p1eti:gnowania 
11 • z kaucją 50 rb. lub gwa- mieszkań za ·niewielkiem wy na· 

rancjq,. Wiadomość w adminis- grodzeni em. Możemy również 
tracji „Kurjera Łódzkiego". złożyć gwarancję. Łaskawe ofer-

693-0-1 ty składać do Administracji „Kur-

B-~~~r·~y~c""zk~a~p"""ra ..... w'""1~-e--r~\O~w""'"'a~i .......... c,...,h~o---. jera Łódzkiego„ pod ,,300'' 
. monto do sprzedania. Wia· 1399-1-1 
domość Piotrkowska 271, m. 9. Mastyuy 2 Siugera prawie no-

1381-3-1 we do sprzedania bębenlm· 

D--n-ia-l--l.,..IS_n_a_u_l1L---y--P-io_t_r-ko_ws_· wa pierścieniowa i maszyna za 
kieJ lub Dzielnej, jadąc tram· 16 rb. Konstantynowska 7 Jur

wajem między godziną 10 - 11 czyński. 1380-3-1 
rano zgubiono złoty zegarek. M·-·--·-foa-a-···p-rzysto).11"a····paiire-ii1<·a:--z 
Uczciwego znalazce uprasza się dobrej rodziny poszuku~e 
o odniesienie za nagrodą. Wi- zaj~c1a kasjerki lub innego, Ofer
dzewst<a 47 Karczyński do 11 ra- ty dla „S. G." w Admmistracji 
no. 13~---3-1 „Kuriera Łódzkiego". 1387-3·1 
VD~.3~- Maszyny do szycia najlepiej 

szkań jest do sprzedania na trnp1ć. Widzewska 145-16. 
10godnych warunkach, Łączna 1387-4-1 
13, przy Rz ~wwskiej. 1346-6-1 
. )O spri.e~ ... „ia różne meble 
U utywane, n< dobrym stanie. 
Wi·dzewska 1 J, strót wskaże. 

1328-6-1 

P- lace ~o-sprzed~nia na Przyby
low1e pod Zgierzem na bar

dzo • ~Y ,;t~pnych warunkach. 
Wiado;ltu:,..: Zgierz ui. Łódzka 
NS 251 L Piasecki. 1361-3-1 

Sklep-kolonjlano dystryb, 
ny do sprzedania zarai 

przystępnych warunkach, z 
w od u choroby, Rybna NR 2, 
Aleksandrowskiej. 1377-

sklep spożywczy do sprzea 
z powodu zmiany in~ 

Wiadomość ul. Aleksandro 
:M 130, Ubysz. 1392~ 

Sklep kolonJalno-dystryo, 
ny naro:Zny, z powodu 1 

mania posady sprzedam i 

Wiadomość ul. Benedykta 
1398-

~ przedam !ciążki pod t~t 
u „Kolekcja Flowera, czyi 
sza siła wewn~trzna". \\ 
mość ul. Długa 2, sień 12. m 
15. 136' 

Zatrzymana !e~t ~ letnia 
wica masc1 czarno p, 

Wiadomość ul. Długa 21, J. 
tsś. 1400-

zaginęła dziewczynka, tTu 

lat 4, jasna blondynka, t 
bra.nku bordowem, w tm 
kacl1, z gołą głową. Ktoby 
dział o takowej proszony 
o odprowadzenie nu ulicn f 
wską Ni 16 Michał Łaski. rn 

Zaginął wetcsel na rb. 20. 
imit: Wojciecha Pycza.i 

kawy znalazca tego wek&lu 
szony jest o zniszczenie. 

1376-. 
'I aginął' weksel z protester 
~ 50 rb., wystawca Sz~ 
horn, płatny 2913 1911 r. O 
gam przed nabyciem. Kuczi 
::;tary Rynek 9. 1358-

zaginął paszport, wyaany 
sady Radosice, pow. & 

kiego. gub. radomskie], na 
Ba11i Waks. 1397-

ry aginęła dzit:wczynka, m. 
L lat cztery. w sukience 
wonej, 2. goł'l głową, i · 
nazywa się Bronisława Her 
l<toby wiedział o takowej 
szony jest o odprowadzen 
Karolewa ~ 14. 1401-

z-agmął paszport, wyd:t-ny 
L.yczyca, pow. rawst 

gub. piotrkowskieL na im11 
masza Mirosława. . 1395-

zaginę.ta Karta ou pasz; 
wydana z fabryki Ge 

(Sredma 114), net imię r. 
Kaczor. 1393-

zagmęła karta ou pasą 

wydana z fabryki Po~ 
:;kiego, na imię Włady:. 

Mate:a. 1394-

zaginął' paszport, wyelany: 
Lutomirsk, pow. ła~~ 

gub. ~'iOtrkowsk ej, na imi~ 
szka W ~growskiego. 

1396-:J.. 
r: agh; ąt pasz pon, wydany. 
LPucz.niew, pow. łódzkie, 
im~ Bronisławy l(urasiń:}1i. 

1347-

3 .:>iętme pokoje 1 imclli 
wszelkiemi wygodami, 

pll!i wszego lipca r. b. do 
naj~cia 1 Wysoka 28 przy 
wrot. 1342-


